
Z wizytą w Polsce Apel CZKR do rolników PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! Edward Gierek

Delegacja
BASS z Syrii

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie KC PZPR,

30 bm. przybyła do Warsza­
wy delegacja Partii Socjali­
stycznego Odrodzenia Arab­
skiego (BAAS) z Syrii. Dele­
gacji przewodniczy Georges
Saddikni — członek Ogólno-
arabskiego Kierownictwa
BAAS.

Przewodniczący
parlamentu Radżastanu

WARSZAWA (PAP)
Do Polski przybył 30 bm.

z kilkudniową wizytą prze­
wodniczący parlamentu Ra­
dżastanu, prof. Ram Kishore
Vyas.

Prof. Ram Kishore Vyas
zapozna się z problematyką
polskiego rolnictwa, którym
interesuje się specjalnie jako
przedstawiciel drugiego co do
wielkości stanu w Indiach,
w którym produkcja rolna

odgrywa zasadniczą rolę.
W godzinach popołudnio­

wych marszałek Sejmu Sta-
inisław Gucwa przyjął prof.
Ram Kishore Vyas.

V/ rejonach górskich trwają żniwa

Zakończenie żniw, które przebiegały w tym roku sprawnie i

szybko — co jest zasługą pracowitości rolników, lepszego niż
w latach poprzednich przygotowania sprzętu 1 dobrej organizacji
robót, a także sprzyjających warunków
oznacza jednak końca intensywnych prac
nictwem stoi obecnie niezwykle ważne

przeprowadzenia siewów jesiennych oraz

zielonek. Sprawne wykonanie tych prac
apel, jaki Zarząd CZKR wystosował do rolników w całym kra­
ju — ogromną szansę uzyskania w przyszłym roku jeszcze wyż­
szych plonów. W apelu wskazuje się na potrzebę nie tylko szyb­
kiego przeprowadzenia siewów, ale także stosowania racjonal­
nych zabiegów agrotechnicznych — wysokiego nawożenia, zwła­
szcza nawozami fosforowymi i potasowymi, stosowania nowych,
wysokowydajnych odmian zbóż.

(Inf. wł.) W zasadzie żniwa
w Krakowskiem zostały zakoń­
czone, odbyły się już zresztą Do­
żynki Wojewódzkie. Niemniej
jednak na wsi nie słabnie tempo
prac polowych.
podgórskich
Mochnaczki
Jabłonki w

jechały na

kombajny
Mimo rozdrobnienia pól, Są tu

znaczne połacie ziemi nadające
się do pracy maszyn.

Wczoraj w batowickiej „Agro-
mie” odbyło się spotkanie kiero­
wnictw przedsiębiorstw odpo­
wiedzialnych za pomoc żniwia­
rzom, z udziałem sekretarza KW
PZPR — Mariana Smugi i zastę-

przewodniczącego Prez.

W powiatach
żniwa w pełni. Do

w Nowosądeckiem i
Nowotarskiem wy-
pomoc żniwiarzom

z Oświęcimskiego.

klimatycznych — nie

potowych. Przed rol-
zadanie terminowego
zbiorów okopowych i
oznacza — podkreśla

i-

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE]

WRN — Tadeusza Maja. Ocena

pracy w czasie żniw wypadła
pomyślnie. Wszyscy, zarówno

pracownicy ,,Agromy”, jak 1

POM, kółek rolniczych oraz

wiejskiej spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu — włożyli maksi­
mum wysiłku, aby zebrać w po­
rę i wymłócić zboże, aby należy­
cie zaopatrzyć żniwiarzy w cza­
sie ich ciężkiej pracy.

Tam gdzie było można, wysła­
no maszyny, dostarczano części
zamienne niezbędne przy żni­
wach, wymieniano całe maszy­
ny i ciągniki, dowożono paliwo.

W czasie tegorocznych żniw
zrodziło się wiele inicjatyw bez­
pośrednio we wsiach, kółkach

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krakowska
Spotkanie handlowców w Radzie Narodowej m. Krakowa

przyjął H. Axena
WARSZAWA (PAP)

30 bm. I sekretarz KC
PZPR — Edward Gierek

przyjął, przebywających w

naszym kraju, członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza
KC SED — Hermana Axe-
na oraz członka Sekretaria­
tu, kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KC SED —

Horsta Dohlusa.
W serdecznej, przyjaciel­

skiej rozmowie poruszono
zagadnienia rozwoju współ­
pracy partyjnej między
PZPR a SED oraz aktualne

problemy związane z dal­
szym zacieśnianiem pomyśl­
nie rozwijającej się wszech­
stronnej współpracy między
Polską a NRD.

Merkury nadal niełaskawy
dla podwawelskiego grodu

(INF. WŁ.) Uchwała VI Zjazdu PZPR postawiła przed
resortem handlu wewnętrznego, usług i drobnej wytwór­
czości szereg istotnych zadań i ocenie ich realizacji oraz

przekonsultowaniu problemów związanych z wykonaniem
planu w latach 1974—75 poświęcone było wczorajsze spot­
kanie krakowskich handlowców z przedstawicielami Pre­
zydium Rady Narodowej m. Krakowa i Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego i Usług.

chodzi o samoocenę

przedsiębiorstw dokonywaną
przez poszczególnych dyrekto­
rów — wypadała ona zdecydo­
wanie korzystnie. Przewodni­
czący Prezydium RN Jerzy Pę­
kala zwrócił jednak uwagę, że

procenty i liczby dotyczące dy­
namiki sprzedaży nie są w sta­
nie przekonać nas, że sytuacja
jest dobra. W odczuciu bowiem

społecznym praca handlu kuleje.
Towary wprawdzie, są, ale nie 1

zawsze te, których oczekuje
klient. Zastrzeżenie budzi ich

jakość, nieatrakcyjność, brzydo- .

ta. Podczas spotkania nawet sam

wiceminister Tadeusz Miciak

dopytywał się krakowskich han­
dlowców, czy i u nich popsuła
się jakość wyrobów dziewiar­
skich. Okazuje się bowiem, że

nawet ze zna omitego do nie­
dawna „Jarlanu” zaczynają
przychodzić buble.

Sytuacja Krakowa na tle in-

nych miast jest niewątpliwie
szczególna. Wiceminister T. Mi-
ciak postulował, by Prezydium
Rady Narodowej przygotowało
długofalowy plan wyjścia z ma­
łych krakowskich sklepików i

budowy dużych, nowoczesnych
obiektów handlowych. Częścio­
wo znikną wówczas również
trudności kadrowe. A sprawy
kadr budzą najwyższy niepokój.
Na przykład w PSS w I pół­
roczu przyjęto do pracy 350
osób — i tyleż się zwolniło.
Jeszcze gorzej jest w gastrono­
mii: w I półroczu KPPG przy­
jęło około 750 osób, w tym
samym zaś czasie odeszła taka
sama ilość pracowników.

Wydaje się nam, że w sedno
trafił tu postulat szefa resortu,
który podkreślił,’ że o atrakcyj­
ności zawodu nie zawsze decy­
dują zarobki, ale przede wszy-

stkim warunki pracy. A te,
zwłaszcza w Krakowie, są bar­
dzo trudne. Dość tu wspomnieć
przykład „Żywca”, restauracji,
która nigdy nie była przewi­
dziana do serwowania tak o-

gromnej ilości posiłków jak o-

becnie. W rezultacie w małej i

ciasnej kuchni panuje latem
taka sama temperatura jak w

HiL-u przy wielkich piecach.

Pocieszającym objawem jest
natomiast sprawa wzrostu iloś­
ci magazynów handlowych.
Szczególnie dobrze kształtuje
się pod tym względem sytua­
cja w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie „Arged”, które buduje
nowoczesne magazyny, m. in.
w Tarnowie, Nowym Sączu i

Nowym Targu. Tak samo jest

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
30 bm. I sekretarz KC

PZPR Edward Gierek przy­
jął, przebywającego w na­
szym kraju, sekretarza zdro­
wia, oświaty i opieki społecz­
nej Stanów Zjednoczonych
— Caspara W. Weinbergera.

W czasie spotkania omó­
wiono szereg problemów do­
tyczących dalszego rozwoju
współpracy polsko-amery­
kańskiej w dziedzinie medy­
cyny, nauki i oświaty oraz

rozszerzenia wzajemnej ko­
rzystnej dla obu stron,
współpracy gospodarczej.

*

Wczoraj sekretarz zdrowia,
oświaty 1 opieki społecznej
USA zakończył wizytą w

Polsce.
W czasie pobytu w naszym

kraju min. Weinberger doko­
nał oceny 11-letniej współ­
pracy między PRL j USA, w

dziedzinie ochrony zdrowia.

Jej efektem jest zrealizowa­
nie 32 umów badawczych.
Dalsze 64 umowy znajdują
się w toku realizacji.

Przed Dniem Energetyka

ELBUD = elektryczność
(Inf. wł.) Nie ma w kraju

większego zakładu lub budowy
przemysłowej, w których nie
miało by swego udziału Przed­
siębiorstwo Budownictwa Elek­
troenergetycznego ELBUD. Za­
łogi tego przedsiębiorstwa, któ­
rego zakłady znajdują się w

pięciu miastach Polski, budują
i remontują linie 1 stacje wyso­
kich napięć, zasilające w elek­
tryczność fabryki, miasta i wsie.

W okresie 27 lat działalności
ELBUD-u, wartość produkcji
mierzy się sumą 15,6 mld zł, a

łącznie z produkcją tegoroczną
— 17,5 mld zł. W tym czasie
wybudowano 37.790 km linii wy- I

soklego napięcia, prawie 15 tys.
pól stacyjnych. W sumie prze- I

kazano do tej pory ponad 7.500
obiektów energetycznych. W tej
liczbie znajdują się fabryki, ko­
palnie, huty, zelektryfikowane
linie kolejowe, nowe

mieszkaniowe.
Zadania stawiane przed pod­

legającymi ELBUD-owi 5 Zakła­
dami Budowy Sieci Elektrycz­
nych, stale rosną. W bieżącej
pięciolatce osiągną one sumę
10,4 mld zł. Stanowi to dwu­
krotny wzrost w stosunku do

poprzedniej pięciolatki.
Nie sposób wymienić wszyst­

kich realizowanych zadań, ale
warto wspomnieć chociaż o kil­
ku. Budowano system energe­
tyczny Fabryki Samochodów

Małolitrażowych w Bielsku-

osiedla

Białej i Tychach; prowadzi się
prace przy Porcie Północnym w

Gdańsku; w roku bieżącym 1

przyszłym głównym terenem

prac jest rejon Gorzowa, gdzie
realizuje aię linię dla wyprowa­
dzenia energii z elektrowni Dol­
na Odra i powiązania jej z kra­
jowym systemem energetycz­
nym. Trzeba też odnotować za­
dania, jakie czekają energety­
ków przy budowie Huty „Kato­
wice”, elektryfikacji linii kole­
jowych. Katowice — Warszawa
i Kraków — Zakopane.

ELBUD rozbudowuje własną
bazę przemysłową, konieczną
dla realizacji olbrzymich zadań
w latach przyszłych. Dba także
o rozwój bazy wypoczynkowej
dla swych pracowników. Jeszcze
w tym roku powstaną ośrodki
w Bukownie i Skorzęcinie. Za­
mierza się utworzyć placówkę
profilaktyczno-leczniczą koło Że­
giestowa i podobną w Ustroniu.
W Podgórzu przedsiębiorstwo
partycypować będzie w kosztach

budowy Centrum Leczniczego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Trudna misja sekretarza generalnego ONZ Przemówienia radiowe

Kurt Waldheim w Izraelu

Warszawa, 8 — 9 września br.Prawda" o polityce przywódców pekińskich

Mełnla-F na orbicie

XVII
WIAKAMI ll~

t6 września zamknięcie list startowych

MOSKWA (PAP)
Przywódoy pekińscy odgrywają nozególną rolę w machina­

cjach wymierzonych przeciwko powszechnemu pokojowi 1 bez­
pieczeństwu narodów — podkreśla dziennik „Prawda” w opu­
blikowanym w czwartek artykule pt. „Rozładowywanie mię­
dzynarodowego napięcia a państwa rozwijające się”.

Przywódcy maoistowscy — czytamy w artykule — aważają
nie bez podstaw, że rozładowanie’ międzynarodowego napięcia
jest sprzeczne z ich wielkomocarstwowymi, hegemonistycznymi
celami.

Właśnie dlatego przywódcy chińscy, prowadząc analogiczną
politykę do polityki reakcji imperialistycznej 1 proimpęrialistycz-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Krakowianie, w dorocznym

Spotkanie na Kremlu
Premier ZSRR Aleksie]

Kosygin przyjął w czwartek
na Kremlu premiera Wyspy
Mauritius Seewcosagura
Ramgoolama,

ZMczenie sesji
w Genewie

W czwartek zakończyła sf<
w Genewie letnia sesja Ko­
mitetu Rozbrojeniowego. Na
sesji tej szczególną uwagę
poświęcono omówieniu za­
gadnień, dotyczących ogranie
czenia zbrojeń i rozbrojenia^

Związku Radzieckim’

wystrzelony został na orbitę
kolejny sputnik łączności

! „Mołnia-1”. Przeznaczony
jest on do eksploatacji syste­
mu dalekosiężnej łączności
radiowej telefoniczno - tele­
graficznej oraz przekazywa­
nia programu centralnej te­
lewizji radzieckiej do punk­
tów sieci „Orbita”,

Sekretarz generalny ONZ — Kurt Waldheim — odbywa­
jący podróż po Bliskim Wschodzie, przybył w czwartek do

Tel-Awiwu.
Po przybyciu oświadczył, że jego głównym celem jest na­

wiązanie osobistych kontaktów z przywódcami izraelskimi,
Oficjalne osobistości izraelskie w oświadczeniach złożonych

w przeddzień przyjazdu Waldheima już z góry podały w

wątpliwość skuteczność jego wizyty. Według słów ministra

spraw zagranicznych Izraela A. Ebana, „cel wizyty K. Wald­
heima sprowadza się jedynie do zbadania sytuacji”.

Kurt Waldheim spotkał się w czwartek po południu w Jero­
zolimie z premierem Izraela — Goldą Meir. Rozmowa trwała

ponad 3 godziny.

ministra oświaty
i wychowania

Z okazji rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego mini­
ster oświaty i wychowania
Jerzy Kuberski wygłosi
przemówienia radiowe: do
nauczycieli — 1 września
br. o godzinie 18.50 w pro­
gramie I, do młodzieży
szkolnej — 3 września br.
o godzinie 9.05 w progra­
mie I.

Drużyny z całej Polski
Imponująco zapowiada aię

XVIII Międzynarodowy Rajd
Przyjaźni Szlakami Lenina.

Organizatorzy imprezy, do­
świadczeni 'działacze, znawcy
turystyki wyznaczyli 34 trasy,
które prowadziły będą przez
Tatry i Podtatrze oraz Beski­
dy i Pieniny. Wiele z nich bę­
dzie trudnych — m . in. 7-dnic-
we, przebiegające w wysokich

partiach gór, przeznaczone są
dla turystów zaawansowa­
nych. Ale są 1 łatwiejsze —

4, 3, 2 1 1-dniowe, a więc do­
stępne nawet dla początkują­
cych turystów, młodzieży
szkolnej. Rajd odbywał się bę­
dzie w 4 konkurencjach: gór­
skiej, pieszej, nizinnej, kolar­
skiej i motorowej.
(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Jesienią w sercu Tatr...

Budowana w Warszawie obok Stadionu X-lecia na święto „Try­
buny Ludu” stylizowana wioska jest już prawie gotowa. Na

zdjęciu: stylowa karczma 1 bacówka. CAF — Rozmysłowicz

(INF. WŁ.) Po rai drugi, w

dniach 8 i 9 września br., od­
będzie się w Warszawie dorocz­
ne święto „Trybuny
centralnego ogranu
Zjednoczonej Partii

czej, zbiegające się
25-leciem gazety.

Jak dowiodły doświadczenia z

imprez tego typu, m. in. gazet
Wojewódzkich, cieszą się one

dużą popularnością wśród czy­
telników — zbliżając tych, dla

Ludu” —

Polskiej
Robotnł-
wbr.z

których przeznaczone jest sło­
wo drukowane do tych, którzy
temu słowu nadają kształt osta­
teczny.

W trakcie tegorocznego święta
„Trybuny", będącego wielkim

festynem mieszkańców stolicy
oraz gości z całej Polski i spoza
granic kraju, odbędzie się sze­
reg atrakcyjnych imprez. A jako
ie tegoroczne święto „Trybuny"
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ICAO potępia
piracki akt Izraela

87 głosami przeciwko ]edr
nemu (Izrael) i przy 4
wstrzymujących się od głosu
(Boliwia, Irlandia, Singapur I

Syjam) nadzwyczajne posiesi
dzenie Zgromadzenia Ogólne*
go Międzynarodowej Orga*
nizacji Lotnictwa Cywilnego
(ICAO) przyjęło rezolucję
potępiającą Izrael za upro­
wadzenie libańskiego samo­
lotu cywilnego w dniu 10

sierpnia. Projekt rezolucji
został złożony przez grupę
państw arabskich i afrykań­
skich.

Do przyszłego roku...
f^ezon urlopowy osiąga powoli finał. Jeszcze co prawda

przed nami złota polska jesień ale gorączka wyjazdo-
wa mija. Miejscowości wczasowe pustoszeją, a urlo­

powicze wracają do miast, do pracy.
Pora więc by i naszą Mini Trybunę Wczasową, która

towarzyszyła nam przez ostatnie dwa miesiące zamknąć.
Otrzymywaliśmy różne listy i z różnych stron Polski.

Charakterystyczne, że niektóre problemy powtarzały się
w nich bez względu na rejon z którego były wysyłane.
Narzekano na zaopatrzenie, na gastronomię, na komuni­
kację. Podnoszono sprawy informacji turystycznej, a ra­
czej jej permanentnego braku. Charakterystyczne też, że
w wielu wypowiedziach powtarzały się te same miejsco­
wości i te same problemy. Z drugiej strony na krytycz­
ne uwagi przychodziły wyjaśnienia, a sytuacja ulegała po­
prawie.

Pozytywów było mniej ale też gdy jest dobrze, rzadziej
się sięga po pióro. Przyjmując to jako oczywistość.

Mimo wszystko jesteśmy optymistami i cieszy nas, że
w jakimś stopniu przyczyniliśmy się do tego, iż urlop na­
szych Czytelników był radośniejszy i bardziej udany. Są­
dzimy też, że przyszłoroczny urlop pozbawiony będzie
przynajmniej części tych mankamentów, o których pisano
w Mini Trybunie.

Zamykając tę rubrykę przypominamy, że w dalszym
ciągu kontynuować będziemy Mini Trybunę i prosimy o

nadsyłanie swoich uwag.
REDAKCJA

Gdy górale idą w tany...
9 „Jest to jedyny w Europie festiwal prezentujący folklor

na wskroś góralski — w skali międzynarodowej. I tenże tylko
festiwal stwarza pełną skalę porównawczą dla badaczy góral­
skiej kultury bez względu na długość i szerokość geograficzną"
(R. Warme — Norwegia).

• „Zakopiańska impreza to nie tylko okazja do wielkich

przeżyć artystycznych, lecz również jedyne w swoim rodzaju
forum pozwalające nawiązywać cenne kontakty kulturalne, za­
wierać nowe przyjaźnie" (P. P. Charłamow — ZSRR).

• „Tu, w sercu Tatr, stworzono możliwość ukazania najbar­
dziej cennych elementów starych kultur narodów góralskich
całej Europy" (A. Giurchescu — Rumunia).

W Polsce przebywał na występach, światowej sławy zespół wokalny 5-TH Die-
mension. CAF

_ Langda

PIERWSZY DZIEŃ WRZEŚNIA
ROZPOCZNIJ OD LEKTURY MA­
GAZYNU „GK". NIE ZAWIE­

DZIESZ SIĘ!

Nie
bez przyczyny sięgam

po owe wypowiedzi znaw­
ców folkloru, utrwalone w

reporterskim notesie dokładnie

przed rokiem. Oto miasto pod
Giewontem znów śle zaprosze­
nia na swoje święto gór — im­
prezę, o której dla jej kolorytu
i artystycznego bogactwa zwy-
kło się mówić i pisać w sa­
mych superlatywach. Bo „Je­
sień Tatrzańska”,; zaś przede
wszystkim stanowiący jej ozdo­
bę Międzynai dowy Festiwal
Folkloru Ziem Górskich — to
dziś wydarzenie artystyczne na

europejską skalę. Zawrotna ka­
riera żako 'ańskiego festiwalu

sprawiła, że spośród kilkuset

folklorystycznych imprez orga­
nizowanych rokrocznie pod egi­
dą Międzynarodo go Komitetu

Organizatorów Festiwali Folklo­
rystycznych (CIOFF) 'został on

wespół z dziewiętnastoma inny­
mi zaliczony do wydarzeń fol­
klorystycznych kategorii „A”.
To zaszczytne \ . różnienie znaj­
dzie zresztą w najbliższych
dniach potwierdzenie w fakcie,
iż wspomniany Międzynarodo­
wy Komitet obradować będzie
właśnie w Zakopanem, przy
czym za główny temat spotkania
obrali sobie członkowie CIOFF

problemy koordynacji i organi­
zacji międzynarodowych festi­
wali folklorystycznych, a tak­
że zagadnienie wymiany zespo­
łów artystycznych.

Pisaliśmy już sporo o bogatej
historii zakopiańskiej imprezy,
a więc o jej trudnych począt­
kach, gdy była zaledwie lokal­
nym przeglądem góralskich ze­
społów pieśni i tańca, także o

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krynicki „Festyn
uNF. WŁ.) Są ludzie którzy rok­

rocznie urlop spędzają w Krynicy,
nie bez powodu nazywanej perłą
uzdrowisk polskich. Są i tacy, którzy
w tym roku przyjechali do Krynicy
po raz pierwszy. Dla wszystkich
przebywających w tym uzdrowisku,
dla turystów i stałych mieszkańców

redakcja „Dziennika Polskiego" po­
stanowiła urządzić w dwóch pierw­
szych dniach września bogatą w

atrakcje imprezę o nazwie „Festyn
z Dziennikiem". Impreza ta, która na

stałe, wejdzie do wojewódzkiego pro­
gramu kulturalnego jest zarazem

świętem „Dziennika Polskiego".

z Dziennikiem"
W imprezie naszej sympatycznej

„konkurencji" przewidziano występy
zespołów regionalnych, pokazy, mo­
dy, koncerty, kiermasze, imprezy
sportowe. Festyn zakończy wielkie
widowisko „Światło Dźwięk" — 2
września na popularnym deptaku
krynickim.

O szczegółach „Festynu" piszemy
na kolumnach terenowych.

Organizatorom, kolegom po piórze
i wiernym Czytelnikom popularnego
dziennika życzymy słońca, radosnego
festynu i wielu niezapomnianych
przeżyć.

Przygotowaliśmy w nim dla Ciebie m. in.:
• „Bój Pod Krakowem" — publikacja

pióra OLGIERDA JĘDRZEJCZYKA i ED­
MUNDA PIEKARZA poświęcona wydarze­
niom wrześniowym 1939 roku.

• „Targowisko bezsiły" — rzecz poświę­
cona budowie nowego schroniska przy
Morskim Oku. Autorem publikacji jest
TOMASZ ORDYK.

® „Śmierć wśród brandenburskich so­
sen” — korespondencja z NRD STANISŁA­
WA M. JANKOWSKIEGO.

9 „Choroby wielkich miast” — artykuł
MARIUSZA KUKLIŃSKIEGO.

Ponadto:
• Tajemnice kryształów i magnetyków
9 Tylko dać nurka...
S Kustosz
9 Polonica

PRZYJEMNEJ LEKTURY!



GAZETA KRAKOWSKA

w fabrykach,
Merkury nadal nielaskawy
dla podwawelskiego grodu
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Rozmowy
polsko - węgierskie

W dniach 29—30 bm. wice­
minister spraw zagranicznych
Jan Czapla i wiceminister
spraw zagranicznych WRL Ist-
van Roszka odbyli w Warsza­
wie rozmowy na tematy bę­
dące przedmiotem zaintereso­
wania obu stron. 30 bm. I . Ro­
szka został przyjęty przez mi­
nistra spraw zagranicznych
Stefana Olszowskiego.

S
s
s

a

(Inf. wł.) Już jutro przypada 34 rocznica napaści Niemiec
hitlerowskich na Polskę. Z tej okazji w miejscowościach upa­
miętnionych walką narodu polskiego z najeźdźcą zostaną za­
ciągnięte warty żołnierskie i harcerskie, zapalone będą znicze.
W wielu miejscowościach pod pomnikami walki i męczeństwa
złożone będą kwiaty przez przedstawicieli społeczeństwa, or­
ganizacji społecznych i zakładów pracy. Również w miejscach
straceń na grobach żołnierzy polskich i radzieckich, w miej­
scach stoczonych bitew w 1939 r., tam, gdzie walczyli party­
zanci, zapłoną znicze, złożone zostaną kwiaty.

W Krakowie uroczyste złożenie wieńców odbędzie się w

dniu 1 września o godzinie 12-tej na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, na Grobach Żołnierzy Radzieckich koło Barbakanu,
przed Pomnikiem Wdzięczności na placu Wolności. W uro­
czystości weźmie udział Kompania Honorowa Garnizonu Woj­
ska Polskiego w Krakowie.

J. Kempny zakończył
wizytę w Polsce

Jak informowaliśmy w dn.
od27do30bm.
naszym kraju —

nie KC PZPR —

zydium, sekretarz
Josef Kempny.

W czwartek w godzinach wie­
czornych J. Kempny opuścił
Polskę, udając się do Pragi.

przebywał w

na zaprosze-
czlonek Pre-
KC KPCz —

Projekt zmian
w zasadach

finansowania bhp
Wydatki państwa na bezpie­

czeństwo i higienę pracy w

zakładach gospodarki uspołecz­
nionej wzrastają z roku na

rok. Niestety, konkretne efek­
ty tych ogromnych nakładów
są niewspółmierne do ich wiel­
kości. Stały się więc nieodzow­
ne zasadnicze zmiany w zasa­
dach planowania i wykorzysty­
wania środków na bhp. Pro­
pozycje takich zmian są obec­
nie rozpatrywane w Minister­
stwie Pracy, Płac 1 Spraw So­
cjalnych oraz w Komisji Pla­
nowania, z udziałem zaintere­
sowanych resortów, placówek
naukowych, Głównego Inspek­
toratu Pracy CRZZ. Oczekuje
się, że w niedługim czasie bę­
dą przedmiotem obrad rządu.

na­

/ Narada aktywu
kolejnictwa

W Warszawie odbyła się
rada aktywu kierowniczego 1

partyjnego wszystkich dyrek­
cji Okręgowych Kolei Państwo­
wych i Ministerstwa Komuni­
kacji w sprawie bezpieczeń­
stwa ruchu w transporcie ko­
lejowym. Dokonano wszech­
stronnej analizy stanu bezpie­
czeństwa ruchu kolejowego na

tle zaistniałego w dniu 27 bm.
wypadku pod Kielcami oraz

podjęto szereg decyzji mają­
cych na celu wzmożenie dzia­
łań dla podniesienia bezpie­
czeństwa ruchu na kolei.

U. Kekkonen
odwiedzi ZSRR

Prezydent Finlandii, Urho Kek­
konen złoży w początku wrze­
śnia krótką, nieoficjalną wizy­
tę w Związku Radzieckim. Od­
wiedzi on Leningrad oraz Swię-
togórskl kombinat celulozowo-
papierniczy, w którego prze­
budowie biorą udział firmy
fińskie.

Sytuacja w Chile
Trwający od 36 dni strajk

prywatnego transportu w Chi­
le — według czwartkowych
wieczornych doniesień agencyj­
nych z Santiago — ma per­
spektywy szybkiego zakończe­
nia się. Rząd Salvadora Allen-
de postanowił dopomóc tej waż­
nej dziedzinie gospodarki.
Ogłoszono, że właściciele cię­
żarówek, którzy niezwłocznie
wznowią pracę, otrzymają no­
we pojazdy. Również 2 tys. no­
wych samochodów osobowych
przeznaczono dla taksówkarzy,
którzy zdecydują się przerwać
strajk 1 podejmą pracę.

Nowe zamachy
terrorystyczne w Anglii

W czwartek eksplodowała
bomba zegarowa w centrum

Birmingham, natomiast w

Londynie podłożono bombę w

wieczornych godzinach nasile­
nia ruchu na stacji metra Ba­
ker Street.

NA MAPIE POGODY: Pol­
ska znajduje się pod wpły­
wem zatoki niżowej z fron­
tem chłodnym. Od zachodu
Europy będzie się za nim

rozbudowywał klin wyżowy.
OD TATR DO BAŁTYKU:

Zachmurzenie niewielkie i u-

miarkowane, w ciągu dnia

przeważnie duże, miejscami
przelotne opady, lokalnie
możliwość burz. Rano mgli­
sto. Temperatura dniem od
17—22 st., wiatry słabe, po­
łudniowo-zachodnie, przecho­
dzące w umiarkowane, za­
chodnie i północno-zachod­
nie. Prognoza dla Tatr: Za­
chmurzenie duże, przelotne
opady, okresami o charakte­
rze ciągłym, możliwość burz.

Temperatura dniem około 8
st„ nocą 5 st. Wiatry słabe
i umiarkowane, zachodnie 1

północno-zachodnie.
PROGNOZA NA 48 GO­

DZIN: Zachmurzenie zmien­
ne, chłodniej, możliwe prze­
lotne opady.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE: O godz. 13-tej noto­
wano: w kraju — Szczecin
22, Gdańsk 23, Białystok 23,
Warszawa 25, Poznań 25,
Wrocław 26, Śnieżka 12, Lu­
blin 23, Rzeszów 19, Prze­
myśl 21, Tarnów 21, Kraków
23, Kasprowy Wierch 7 st.;
W Europie — Berlin 18, Ko­
penhaga 16, Oslo 13, Sztok­
holm 18, Moskwa 16, Buka­
reszt 21, Belgrad 20, Buda­
peszt 21, Wiedeń 21, Praga
24, Paryż 19, Londyn 18, Ma­
dryt 29, Rzym 28 st. (p)
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Prawda" o polityce Fita
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nej 1 nierzadko bezpośrednio z ną się łącząc, czynią wszystko
co w ich mocy, aby stwarzać przeszkody dla procesów uzdro­
wienia stosunków międzynarodowych i likwidowania istnieją­
cych źródeł napięcia. Przy tym — czytamy dalej — podobnie
jak poprzednio, są oni gotowi z zimną krwią złożyć w ofierze
interes ruchu narodowowyzwoleńczego, interes krajów rozwija­
jących się.

Przywódcy chińscy — przypomina „Prawda” — występują
przeciwko utworzeniu systemu zbiorowego bezpieczeństwa w

Azji. Dokonują oni manewrów, wymierzonych przeciwko unor­
mowaniu sytuacji i sprawiedliwemu rozwiązaniu aktualnych
problemów na Półwyspie Indochińskim i w Azji południowo-
wschodniej.

Pekin — pisze „Prawda” — stara się jeszcze bardziej roznie­
cić ognisko napięcia na Bliskim Wschodzie.

Swą platformę — czytamy w artykule — maoiści cheieliby
narzucić mającej się odbyć w Algierze konferencji państw nie-

zaangażowanych. Znów działając jednomyślnie z imperialistami
i związanymi z nimi ugrupowaniami reakcyjnymi wewnątrz ru­
chu niezaangażowanych, przywódcy chińscy starają się przytłu­
mić antyimperialistyczny kierunek tego ruchu i przeciwstawić
kraje niezaangażowane wspólnocie socjalistycznej.

Polityka ZSRR i całej wspólnoty socjalistycznej zmierza do
usunięcia groźby wojny, do umocnienia pokoju i bezpieczeństwa
wszystkich państw, zarówno dużych, jak 1 małych — podkreśla
artykuł.

u

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

Przemysłowej Służby Zdrowia.
Ma to olbrzymie znaczenie, jeś­
li się weźmie pod uwagę, że
7 tys. pracowników rozrzuco­
nych jest po 300 budowach w

różnych rejonach Polski.

Ciężkie roboty w coraz wyż­
szym stopniu są zmechanizowa­
ne. Ambicją kierownictwa
ELBUD-u jest wyeliminowanie
pracy rąk ludzkich z wszystkich
trudnych i niebezpiecznych ro­
bót. I w coraz większym stop­
niu to się udaje.

Z okazji bliskiego już święta
Energetyków życzymy załogom
ELBUD-u dużo sukcesów w

pracy i jak najmniej awarii!

(maj)

1)

Największy

młyn w kraju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w PSS, gdzie rozpoczęto budo­
wę magazynów o powierzchni
7 tys. m kw. Brak natomiast

innych jaśniejszych akcentów

dotyczących krakowskiego han-
dl ’. Natomiast lista pretensji i

żądań zniecierpliwionych konsu­
mentów jest długa. Na przy­
kład dlaczego we Wrocławiu,
Warszawie i Łodzi można do­
stać doskonałe wyroby krakow­
skiej „Vistuli”, a u nas jedy­
nie niewielkie ilości — i to od
czasu do czasu — w jednym z

nowohuckich sklepów? Dlaczego
„Arged” jedynie co roku się
tłumaczy, że słojów wecka i
uszczelek nie otrzymuje w wy­
starczającej ilości z przemysłu,
a nie spróbuje znaleźć jakiegoś
zdecydowanego wyjścia? Dla­
czego Wydział Handlu ener­
gicznie nie rewindykuje w

Śródmieściu pomieszczeń skle­
powych, w których są magazy­
ny? Dlaczego ilość sklepów
„Gromady” rośnie, gdy potrze­
ba usług szewskich maleje, a

odczuwa się brak np. sklepów
rybńych?

Na koniec warto podnieść

również sprawę innowacji ryn­
kowej, której nadmiarem wcale
krakowski handel nie grzeszy.
Handel winien się stać aktyw­
nym partnerem przemysłu, wi­
nien zgłaszać pod jego adresem
potrzebę nowych, atrakcyjnych
wyrobów, a nie biernie oczeki­
wać na „spływ masy towaro­
wej”. Taka postawa obecnie nie

wystarcza,
wszystkie
spodarcze prowadzą
przedsiębiorczą politykę. Nato­
miast handel, utyskując na o-

biektywne trudności, pozostaje
w tyle. Oczywiście, potrzebne
są tu pieniądze — i to duże

pieniądze — ale te muszą się
znaleźć, gdyż Kraków, stano­
wiąc okno wystawowe Polski
na świat, posiada jednocześnie
najniższą w kraju powierzchnię
handlową na statystyczny tysiąc
mieszkańców. I o tym powinno
się w resorcie wiedzieć. To tyl­
ko niektóre z podjętych na na­
radzie spraw. Konieczne są tu

jednak inicjatywy, których o-

czekuje klient, i o których mo­
glibyśmy informować naszych
Czytelników.

KONRAD STRZELEWICZ

gdyż w kraju już
inne organizmy go-

żywą i

Stadion śląski przeżywa swo­
ją drugą młodość — taka jest
opinia katowickich działaczy.
Po gruntownej przebudowie
bieżni, zainstalowaniu potrzeb­
nych urządzeń pomiarowych,
wybudowaniu kabin c.la sędziów
oraz sprawozdawców radia i te­
lewizji, po ogólnej kosmetyce
śląski gigant podejmował będzie
15 finalistów mistrzostw świa­
ta na żużlu.

Skład najlepszych żużlowców
świata podaliśmy już naszym
Czytelnikom. Dziś garść dalszych
informacji: Otóż organizatorzy
finału żużlowego rozprowadzili
ponad 90
Tak więc
niony po
strzostw

przez polską i zagraniczne tele­
wizje oraz kilka rac.’iofonii.

Zmagania najlepszych żużlow­
ców, w tym 5 Polaków relacjo­
nowało będzie dla swych gazet
ponad 100 dziennikarzy, w tym
wielu zagranicznych m. in. z

Anglii, Nowej Zelandii, Czecho­
słowacji, Szwecji 1 Związku Ra­
dzieckiego.

Walka o punkty, które oczy­
wiście nagradzane będą według
stawek ustalonych przez Mię­
dzynarodową Federację Moto-

tys. biletów wstępu,
stadion będzie wypeł-
brzegi. Przebieg mi-

transmitowany będzie

Krakowianie w dorocznym
święcie „Trybuny Ludu’

(DOKOŃCZENIE
obchodzone jest w

gotowań do I Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej, która zbilan­
suje wyniki realizacji progra­
mu uchwalonego na VI Zjeżdzie
PZPR oraz — w oparciu o po­
wszechną akceptację dotychcza­
sowej dynamiki rozwoju —

przyjmie zadania na dalszy
okres bieżącego pięciolecia, fakt
ten znajdzie wyraz w wielu

imprezach święta. Będą to za­
równo wystawy o charakterze
społeczno-politycznym, jak i

pokazujące dorobek produkcyj­
ny, np. przemysłu maszynowe­
go. Treści tych imprez najbar­
dziej skrótowo można zawrzeć
w popularnym dziś haśle „Aby
Polska rosła w siłę, a ludzie żyli
dostatniej”. Święto służyć bę­
dzie
zacji
ganu
jej _

społeczeństwo do jej realizacji.
Wśród wykonawców, jacy po­

jawią się na estradach podczas
święta „Trybuny”, nie zabrak­
nie krakowian. Przewidywany
jest m. in. specjalny program
„Kraków pozdrawia Warszawę”
— regionalne widowisko wg u-

kładu PIOTRA PŁATKA i kon-

ZE STR. I)
okresie przy-

ponadto dalszej populary-
„Trybuny Ludu” jako or-

partii upowszechniającego
politykę i mobilizującego

sultacji reżyserskiej ZOFII MI­
KULSKIEJ, w którym wystąpią
zespoły artystyczne: krakowski

„Lajkonik”, nowosądeckie „Ma­
łe" i „Duże Lachy”, góralski
zespół krakowskiej AR „Skal­
ni", żywieckie „Ujsoły”, „Osiem
Sióstr” Knapikówien z Prądni­
ka Korzkiewskiego oraz „Kra­
kowska szmelcpaka”. Warszaw­
skiej publiczności zaprezentuje
się również krakowski „Old
Metropolitan Jazz”, w Ogrodzie
Saskim, dawana będzie przez
krakowską Estradę „Noc cu­
dów" K. I. Gałczyńskiego, wy­
stąpi też nasze Bractwo Kurko­
we.

Gastronomię ziemi krakowskiej
reprezentować będą GS-y z Je­
leśni (specjalność — kwaśnica i
łeb świński), Milówki (specjal­
ność .— baran z rożna), Tłucho­
wa, Czernichowa i Rabki (stois­
ka z wędliną regionalną) oraz

restauracja „Łowiecka” z Ka­
mionki Wielkiej (specjalność —

bigos myśliwski i zrazy po
chłopsku).

Mamy nadzieję, że nasza ar­
tystyczna reprezentacja dobrze
będzie bawić mieszkańców sto­
licy a kulinarne smakołyki u-

trwalą dobre imię krakowskiej
gastronomii, (pw)

<•

Gdy górale idą w tany...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niemałych trudnościach, jakie
zakopiański aktyw kulturalny
musiał pokonać, borykając się
przez lata z trudnościami natu­
ry finansowej i organizacyjnej.
Tym większa chyba owych dzia­
łaczy satysfakcja, skoro pod
Giewont zjeżdżają dziś najlep­
sze zespoły rozśpiewanych i roz­
tańczonych górali z Alp, Bałka­
nów, Pirenejów i Apeninów. Na
VI MFFZG w dniach 2—9 wrze­
śnia zaprezentują bogactwo
swej sztuki mieszkańcy gór z

Austrii, Bułgarii, CSRS, Fran­
cji, Hiszpanii, Jugosławii, NRD,
NRF, Rumunii, Szwecji, Węgier,
Włoch i ZSRR, a w tym dobo­
rowym towarzystwie 6 polskich
zespołów, które zwycięsko prze­
brnęły przez niełatwą próbę, ja-

ką stanowił czerwcowy ogólno­
polski festiwal w Żywcu. Są to:

Zespół Regionalny im. Andrzeja
Skupnia-Florka z Białego Du­
najca, Zespół Pieśni i Tańca
„Dolina Dunajca” z Biegonic
pow. Nowy Sącz, „Limanowia-
nie” z Limanowej, „Gronie” z

Żywca oraz „Maśniaki” i Zespół
Regionalny im. Klimka Bachle­
dy z Zakopanego.

Nie tylko jednak Zakopane
podziwiać będzie ów barwny
folklorystyczny fajerwerk. Po­
dobnie jak w poprzednich la­
tach w czasie trwania „Jesieni
Tatrzańskiej” odbędą się dwa
„raini-festiwale”: w Tarnowie

(2—7 września), gdzie wystąpią
zespoły z Hiszpanii, Rumunii,
ZSRR, NRF, Francji oraz na

ziemi myślenickiej (5—7 wrze-

KRAKÓW (PAP)

W Kozłowie (pow. Miechów)
rozpoczęto rozruch technologi­
czny zbudowanego tu naj­
większego w kraju nowocze­
snego młyna.

Uruchomienie nowego obiek­
tu aktywizujące wpłynie na

powiat miechowski, który za­
liczany jest do spichlerza w

woj. krakowskim. Otrzyma tu

pracę kilkadziesiąt osób. Z

myślą o załodze wybudowano
m. in. blok mieszkalny, w

którym zamieszka ok. 30 ro­
dzin. Powstały też obiekty so­
cjalne.

W przyszłym roku przekaza­
na zostanie załodze placówka
kulturalno-oświatowa.

Rehabilitacja studentów

to ^ranków?... (nie) zwW

cyklową, rozpocznle się 2 wrześ­
nia o godz. 15. Już w pierwszym .

biegu zobaczymy znakomitości.
Walka bęc/zie na pewno zażarta

jednak wierzymy, że już od po­
czątku finału Polacy włączą się
aktywnie do konkurencji o naj­
wyższe trofea — tytuł indywi­
dualnego mistrza świata i dwa

tytuły wicemistrzów.

Przypomnijmy jeszcze, że Pol­
ska już po raz drugi organizuj#
tę największą imprezę świata.

Pierwszy „polski finał” odbył
się w 1970 r. we Wrocławiu. Na­
si zawodnicy byli o krok od naj­
większego sukcesu. Jednakże

Mauger (Nowa Zelandia) dzięki
wspaniałym startom nie dał się
zaskoczyć Polakom. Atut włas­
nego toru w Chorzowie powi­
nien być znów mocny.

Wierzymy także, że finał wy-
padnie dobrze organizacyjnie i
że Polacy będą znów brani pod
uwagę przy powierzaniu orga­
nizacji tego rodzaju imprez. A
okazji jest sporo. Bo przecież
odbywają się jeszcze mistrzo­
stwa świata w konkurencji dru­
żynowej i w konkurencji par.

Za powodzenie Polaków w

wielkim niedzielnym finale za­
ciskać będziemy kciuki, (rm)

trwają żniwa

(Inf. wł.) Dane są niewesołe.
Około 30 proc. studentów w

kraju (w Krakowie liczby są

identyczne) cierpi na różnego
typu zaburzenia fizyczne i psy­
chiczne, wymagające długotrwa­
łego leczenia i rehabilitacji.
Niestety brak odpowiednich
warunków: lokalowych, sprzęto­
wych, kadrowych itd. nie po­
zwala na objęcie wszystkich
opieką.

Nie jest w stanie sprostać po­
trzebom działająca od niedaw­
na w Krakowie przychodnia re­
habilitacyjna. Zresztą przewa­
żająca część studentów z nie­
wielkimi schorzeniami fizyczny­
mi mogłaby z powodzeniem ko­
rzystać z rehabilitacji prowadzo­
nej przez uczelniane studia WF

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rolniczych, gminach. Okazuje
się, że w powiecie dąbrowskim
jednym z najbardziej niezbęd­
nych rzemieślników okazał się
szewc. Jedno z kółek rolniczych
zaproponowało mu wzmocnienie

płócien snopowiązałkowych. Ro­
botę wykonał fachowo i szybko.
W czasie pracy z maszynami nie

było kłopotu. Nic więc dziwne­
go, że WZKR zamierza upowsze­
chnić tę inicjatywę wśród innych
kółek rolniczych. Być może prze­
mysł maszynowy skorzysta rów­
nież z tego doświadczenia, co

jak najbardziej polecamy.
Takich inicjatyw w Krakow-

skiem było wiele. Dzięki temu

żniwa przebiegły szybko, spra­
wnie i bez strat. Przedsiębior­
stwa mechanizacji rolnictwa i
kółka rolnicze czynią wszelkie
starania, aby zbliżające się wy­
kopki można przeprowadzić ró­
wnie sprawnie.

Dwumiesięcznik
,,Kontrola

Państwowa’’

doskonale

przystosowa-
celów domu

rzeszowskiej
w nim 79 stu-

krakow-
rzeszow-

godziny
w

(ep)

śnia w Lubniu, Rudniku i Gdo­
wie), w których to miejscowoś­
ciach zaprezentują się zespoły
z Austrii, Włoch i Hiszpanii.

Polskie zespoły, którym przy-
padł zaszczyt występu na festi­
walowej estradzie, nie zmarno­
wały czasu, jaki upłynął od ży­
wieckiej eliminacji. Jedne do­
skonaliły swe programy „w do­
mu”, inne swymi występami
robiły furorę za granicą. Zespół
„Maśniaków” odniósł wielki
sukces na festiwalu w miejsco­
wości Kaustinen w Finlandii,
górale z Białego Dunajca impo­
nowali swą sztuką miłośnikom
folkloru w Szwajcarii.

Jak mówią w Zakopanem —

zapowiada się w tym roku na

festiwal, jakiego jeszcze nie by­
ło. Zaś starzy gazdowie widzą
już wrześniowe słońce nad Ta­
trami. A więc — do zobacze­
nia w Zakopanem!

JACEK PAŁAMARZ

„KONTROLA PAŃSTWOWA'
jest organem Najwyższej
Kontroli,
naleniu
kontroli.
znaczone

troli, dla

przedsiębiorstw i instytucji pra­
cowników nauki i studentów.

Problematykę czasopisma sta­
nowią zagadnienia z zakresu
doskonalenia systemu kontroli,
problemy i metody kontroli w

poszczególnych dziedzinach go­
spodarki, sprawy ochrony wła­
sności społecznej i walki z nie­
gospodarnością, kierunki wzmo­
żenia kontroli społecznej, sposo­
by zwiększenia sprawności i

efektywności kontroli, popula­
ryzacja pozytywnych doświad­
czeń kontrolujących i kontrolo­
wanych.

Ostatnio ukazał się czwarty
numer w br. czasopisma „Kon­
trola Państwowa”. Zawiera on

m. in. artykuły: M. Moczara —

Aktualne zadania Najwyższej
Izby Kontroli; T. Sołodkowskie-

; go — O wydatne podniesienie
efektywności kontroli społecz­
nej; W. Sasina — O dalsze po­
głębienie kontroli społecznej
sprawowanej przez związki za­
wodowe; T. Dmocha — Ocena

pracy zespołów NIK przez ko­
misje sejmowe; J. Ochnickiego
— Zniekształcanie informacji w

procesie kontroli.
Zamówienia na prenumeratę

należy zgłaszać bezpośrednio do

Redakcji „Kontroli Państwo­
wej”, dokonując jednocześnie
wpłaty za prenumeratę na kon­
to NIK w Narodowym Banku
Polskim V Oddział Miejski w

Warszawie, nr 1529——56057,
dochód budżetu 02.9111.770.
Koszt rocznej prenumeraty wy­
nosi 60 zł.

Izby
poświęconym dosko-

organizacji i metod

Czasopismo jest przę­
dła pracowników kon-

aktywu gospodarczego

— gimnastyki w grupach wyrów­
nawczych. Lecz na razie tylko
4 uczelnie: UJ, WSP, AM 1 AGH

podjęły takie próby.
Mniej więcej przed dziesięciu

laty problemem rehabilitacji
zajęło się ówczesne ZSP, rozpo­
czynając organizację wakacyj­
nych obozów rehabilitacyjnych.
Było ich do tej pory 23 i skorzy­
stało z nich 2.200 studentów. W

tym roku akcja znacznie się
rozszerzyła, przygotowano 8 ta­
kich obozów w tym również

(już po raz drugi) obóz krakow­
ski.

Rozpoczęty właśnie obóz zlo­
kalizowano w Polańczyku nad

Soliną, w pięknym,
wyposażonym i

nym do takich

wypoczynkowym
WSK. Uczestniczy
dentów ze środowiska

skiego, katowickiego i

skiego.
Codziennie przez 4,5

studenci uczestniczyć będą
zajęciach wymagających dużego
wysiłku fizycznego: gimnastyce
i grach sportowych, wyciecz­
kach rowerowych i pieszych,
pływaniu w basenie, na żaglów­
kach, łodziach wiosłowych.
Przewidziano również dłuższe
biwaki pod namiotami. Prowa­
dzona będzie także choreo- i

muzykoterapia, czyli leczenie
tańcem i muzyką.

Obóz ten będzie więc przypo­
minał w dużym stopniu zwykły
obóz wypoczynkowy z bogatym
programem rekreacyjnym. Kra­
kowscy specjaliści w zakresie

rehabilitacji uważają bowiem,
iż taka forma zajęć terapeuty­
cznych, spełniając rolę leczni­
czą jest jednocześnie o wiele
ciekawsza i atrakcyjniejsza. Po­
zwala to także młodym ludziom

uwierzyć, iż nie są gorsi od in­
nych i wiele form działalności

jest dla nich dostępnych. Jest
to bardzo ważny atut tego typu
obozu, (eba)

...

Dalsze

tragiczne
doniesienia z Meksyku

Drożyny z całej Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Do chwili obecnej udział w

XVIII Rajdzie zgłosiło ponad
4 tys. uczestników. Najliczniej
na listach startowych repre­
zentowani są pracownicy Hu­
ty im. Lenina i Zakładów Ce­
gielskiego z Poznania. Te dwa
wielkie przedsiębiorstwa wal­
czą rokrocznie pomiędzy so­
bą o palmę pierwszeństwa i
kryształowy puchar i "

wany przez Centralną
Związków Zawodowych,
ra imprezie patronuje.

Lista zgłoszeń zostanie
knięta 1 września. Dziś może­
my poinformować naszych
Czytelników, że obok już
wspomnianych potentatów
rajdowych najliczniejsze eki­
py w imprezie zaprezentują:
Zakłady Samochodowe Żerań,
Zakłady Kasprzaka z Warsza­
wy, Azoty Puławy, tjrsus ko­
ło Warszawy, Stocznia im. Le­
nina z Gdańska, Petroche­
mia Płock, Zakłady Koksowe
Radlin, Instal Lublin, Kopal­
nia „Komuna Paryska” z Ja-

ufundo-
i Radę

któ-

zam-

worzna, kopalnie Rybnickiego
Okręgu Węglowego, Huta Za­
brze, Koksoprojekt Gliwice,
Fablok Chrzanów, Huta Bie­
rut z Częstochowy, port w

Gdańsku, Huta Pokój, Pafa-
wag Wrocław, Huta Batory
Chorzów, Kopalnia Barbara w

Chorzowie. Liczne drużyny
wystawiają też placówki WOP
które swym uczestnictwem w

Rajdzie chcą uczcić
powstania Ludowego
Polskiego.

Do rajdu zgłosiło
nież wiele krakowskich zakła­
dów pracy m. in. Telpod, Ar-

tigraph, Biuro Projektów Naf­
towych, Społem, Filmotechni­
ka, Zakłady Graficzne, Mia-
stoprojekt, Chemobudowa, In­
stytut Petrochemii, Zakłady
Cukiernicze Wawel.

Na listach zgłoszeń figuruje
wielu turystów, którzy smak
rajdu poczuli już kilkanaście
lat temu oraz wielu takich,
którzy niezwykle piękne trasy
województwa krakowskiego
przemierzać będą po raz

pierwszy, (rm) j.

30-lecis

Wojska

się rów-

Młodzi piłkarze Polski

przed trudnym zadaniem w Essen
5 września na stadionie w Es­

sen młodzieżowa reprezentacja
polskich piłkarzy rozegra kolej­
ny eliminacyjny mecz II mło­
dzieżowych mistrzostw Europy z

drużyną NRF.

Jego rezultat będzie miał de­
cydujące znaczenie o pierw­
szym miejscu w grupie V i
awansie do dalszych rozgrywek.
Młodzi polscy piłkarze starannie

przygotowują się do ważnego
meczu w Essen. Trener Andrzej
Strejlau sięgnął po najlepszych

S

zawodników. Kilku z nich wy­
stępuje aktualnie w pierwszej
reprezentacji.

W czwartek rozpoczęło się w

bielańskim OPO ostatnie zgru­
powanie. W Warszawie są już
wszyscy powołani piłkarze:
bramkarze — Mowlik i Fischer,
obrońcy — Szymanowski, Wie­
czorek, Bulzacki, Wyrobek, Bie­
lewicz i Sobczyński, rozgrywają­
cy i napastnicy — Garlej, Ka-

salik, Drozdowski, Kmiecik,
Szarmach, Ogaza, Karaś i Lato.

Wprawdzie druga faza Kon­
ferencji w sprawie Bez­
pieczeństwa i Współpracy

w Europie wyznaczona jest do­
piero na 18 września, to jed­
nak rozpoczęte już teraz, 29
sierpnia w Genewie prace ko­
mitetu koordynacyjnego budzą
duże zainteresowanie obserwa­
torów politycznych i opinii.
Mniej spektakularny, ale za to

niezwykle roboczy charakter te­
go spotkania ma przecież bez­
pośredni związek z drugą fazą
głównej konferencji.

Pierwsza jej faza, na począt­
ku lipca, oceniona została jako
doniosłe wydarzenie dla dalsze­
go kształtowania stosunków w

Europie. Niezależnie od odosob­
nionych na ogół głosów, które

próbowały pomniejszyć jej zna­
czenie, w powszechnym przeko-

. naniu w Helsinkach powstały
podstawy do optymizmu. Przed­
stawiciele państw europejskich,

£ a także USA i Kanady, mieli
S możność szczerego wyłożenia
£ swych poglądów, co już samo

S przez się było wynikiem lep-
S szej niż dawniej atmosfery. Po
S drugie — mimo różnic w podej-
“ ściu do różnych spraw stało się
£ jasne, że istnieją punkty stycz-
“

ne, pozwalające na znalezienie
3 w przyszłości wspólnych roz-

3 wiązań, a tym sa-mym — że
£ istnieją podstawy do budowy
£ zaufania, warunkującego trwa-
~ łe bezpieczeństwo.
B Druga faza konferencji nie

s

£

Przed drugq fazq EKBiW

Europejski optymizm
będzie miała, mimo to, łatwego
zadania. Na pierwszym planie
znajdą się w Genewie decyzje
polityczne, dotyczące rozwoju
stosunków między krajami Eu­
ropy. W Helsinkach Związek
Radziecki przedstawił projekt
Deklaracji Ogólnej o umocnie­
niu bezpieczeństwa, zawierają­
cej szereg znanych zasad, jak
poszanowanie suwerenności, in­
tegralności terytorialnej, rów­
ność w stosunkach wzajemnych,
rezygnacja z siły i uznanie eu­
ropejskich realiów.

Inne kraje socjalistyczne —

Polska. NRD, Czechosłowacja,
Węgry i Bułgaria wystąpiły z

projektami dokumentów doty­
czących różnych aspektów
współpracy w dziedzinie gospo­
darczej, naukowo-technicznej, o-

chrony środowiska, kulturalnej,
kontaktów i wymiany informa­
cji, a także pewnych kroków

ujmujących osiągnięte w przy­
szłości porozumienia w organi­
zacyjne formy, np. stałych kon­
sultacji w ramach odpowiednie­
go europejskiego organu. Jest
to więc bogaty program do

przedyskutowania w drugiej fa­
zie konferencji. Do przedysku-

i towania, gdyż w niejednej spra­
wie istnieją między Wschodem
a Zachodem różnice zadań i
trzeba będzie cierpliwie poszu­
kiwać kompromisu.

Możemy być pewni, że w Ge­
newie Polska będzie równie ak­
tywna jak w Helsinkach. Po

pierwszej części konferencji
mieliśmy podwójny tytuł do sa­
tysfakcji. Konstruktywne stano­
wisko naszego kraju pozwoliło
znaleźć zgodność lub zbliżenie

poglądórw w wielu poruszanych
tam sprawach, co zdobyło nam

dodatkowy szacunek i uznanie.
Poza tym — co najważniejsze —

sam fakt, że doszło do Helsinek,
był w dużej mierze zasługą
Polski, która wraz z ZSRR i in­
nymi państwami socjalistycz­
nymi od lat konsekwentnie

walczyła o zaakceptowanie przez
Zachód idei pokojowego współ­
istnienia. Akceptacja ta jest już
dzisiaj faktem, zarówno w naj­
bardziej ogólnym kształcie, je­
śli idzie o samą zasadę, jak i w

konkretach europejskich, takich

jak ostateczny charakter granic
Osiągnięcie tego wszystkiego
jest nieprzemijającą, historyczną
zasługą naszych krajów.

Oczywiście nie można zapo­
minać,
raża
riach

nych,
przez
do
Współpracy, natomiast stanowić

będą przedmiot późniejszej dys­
kusji w Wiedniu, poświęconej
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń
w środkowej Europie.

Niektóre koła, zwłaszcza
NATO, próbowały 1 próbują
nadal uzależnić od siebie te

dwie sprawy, argumentując, że

redukcja zbrojeń jest sprawą
priorytetową, warunkiem poli­
tycznego odprężenia. Życie do­
wiodło czegoś wręcz przeciwne­
go. Stopniowa popraiwa atmos­
fery politycznej i wzrost zaufa­
nia są właśnie warunkiem po­
dejmowania skutecznych kro­
ków rozbrojeniowych, czego
przykładem są ważne porozu­
mienia radziecko-amerykańskie
w sprawie ograniczenia zbrojeń
strategicznych. Praktyka po­
twierdza słuszność naszego sta­
nowiska o konieczności dopeł­
nienia rozbrojenia politycznego
— militarnym rozbrojeniem.
Bądźmy więc przekonani, że

tę rację uznają przedstawiciele
Zachodu w Genewie i że druga
faza konferencji europejskiej da

pozytywny wkład w jesienne z

kolei rokowania w Wiedniu.

że bezpieczeństwo wy-
się nie tylko w. katego-
poldtycznych, ale i militar-

, które nie będą omawiane

Europejską Konferencję
spraw Bezpieczeństwa i

ZOFIA ARTYMOWSKA

w

(p) Agencje prasowe przeka­
zały wczoraj dalsze tragiczne
wieści o skutkaca największe­
go w historii Meksyku trzęsie­
nia ziemi. Zniszczyło ono 40
miast i wiele wiosek. Jak po-
daje meksykańskie MSW —

znaleziono dotychczas zwłoki 527
osób. Liczbę rannych szacuje
się na 4.200. Przypuszcza się, że

pod gruzami znajdują się jesz­
cze setki ofiar. Tylko w dwóch
stanach — Vera Cruz i Puebla
ich liczbę określa się na 900.

■ Napływają wieści o wypad­
kach cholery w różnych krajach
Europy. Rząd włoski potwier­
dził, że przypadki cholery zano­
towano w okręgu Neapolu. Do­
tychczas z powodu tej choroby
zmarło tam 7 osób. Dwa przy­
padki cholery odkryto w Mar­
sylii. Z NRF donoszą, że do jed­
nego ze szpitali w Hesji przy­
wieziono pacjenta z objawami
przypominającymi cholerę.

„Wiadomości Sportowe44
w nowej objętości

Począwszy od września br.
tygodnik „Wiadomości Spor­
towe” ukazywać się będzie w

powiększonej do 8 kolumn ob­
jętości i w cenie 2 zł za eg­
zemplarz.

Poszerzone możliwości' ob­
jętościowe redakcja zamierza
przedo wszystkim wykorzy­
stać na wzbogacenie różno­
rodnych materiałów poświęco­
nych wychowaniu fizycznemu,
sportowi, turystyce i wypo­
czynkowi mieszkańców wsi.

Specjalne miejsca zajmować
wśród nich będą publikacje
dotyczące działalności organi­
zatorów zajęć sportowych na

wsi, których zadaniem bę­
dzie slużenio konkretną pomo­
cą w ich pracy.

Obok tych materiałów ty­
godnik przynosić będzie w

szerszym niż dotąd zakresie

I społeczne problemy mieszkań­
ców wsi. Pismo nabywać moż­
na w kioskach i klubach
„Ruch”, a także za pośrednic­
twem prenumeraty kwartal­
nej (26 zł), półrocznej (52 zł) I

rocznej (104 zł).

Zawiadomienie DOKP Kraków

Oddział Ruchowo-Handlowy w Krakowie zawiadamia, że
w czasie od godziny 0.01 dnia 2 września do godz. 4.00 dnia
3 września, odwołuje się z powodu wykonywania robót dro­
gowych na stacji Wieliczka, kursowanie na odcinku Bieża­
nów Drożdżownia — Wieliczka Rynek i odwrotnie, następu­
jących pociągów pasażerskich:

odjeżdżający z Krakowa — nr 411 odjazd godz. 5.08, nr 415

odjazd godz. 6.17, nr 419 odjazd godz. 7.22, nr 421 odjazd godz.
9.10, nr 423 odjazd godz. 10.40, nr 425 odjazd godz. 12.30, nr

429 odjazd godz. 14.20, nr 433 odjazd godz. 15.40, nr 437 odjazd
godz. 17.15, nr 439 odjazd godz.18.30, nr 441 odjazd godz. 19.30,
nr 443 odjazd godz. 20.20, nr 445 odjazd godz. 21.30, nr 447

odjazd godz. 22 .30, nr 449 odjazd godz. 23.55;
odjeżdżających z Wieliczki Rynek — nr 412 odjazd godz.

4.46, nr 414 odjazd godz. 5.42, nr 418 odjazd godz. 6.50, nr 422'

odjazd godz. 7.52, nr 424 odjazd godz. 9 .42, nr 42s’ odjazd
godz. 11 .10, nr 428 odjazd godz. 12.58, nr 432 odjazd godz. 14.49,
nr 436 odjazd godz. 16.21, nr 440 odjazd godz. 17 .44, nr 442

odjazd godz. 19.00, nr 444 odjazd godz. 20.05, nr 446 odjazd
godz. 20.50, nr 448 odjazd godz. 22.03, nr 436 odjazd godz. 23.05.

Przewóz podróżnych z wyżej wymienionych pociągów od­
bywać się będzie autobusami PKS, sprzed dworca osobowe­
go Kraków Gł. z postojami na stacjach Kraków-Płaszów,

Wieliczka, Wieliczka Rynek i odwrotnie.

Zakończenie Rajdu
o Memoriał

Żwirki i Wigury

Wczoraj zakończył się w Kra­
kowie II Międzynarodowy Sa­
molotowy Rajd Przyjaźni o

Memoriał Żwirki i Wigury. Pią­
ty i ostatni etap liczył 189 kilo­
metrów. Zwyciężyła załoga Sat-

ny — J. Fiala (CSRS) — 881

pkt. przed załogą Kulyeit —

Kasparek (CSRS) — 879, a trze­
cie miejsce zajęli Polacy Po­
piołek — Lenartowicz.

W łącznej punktacji
riału pierwsze miejsce
załoga Satny — J. Fiala
— 4047, drugie M. Fiala
żek (CSRS) — 3976, trzecie Bin­
der — Dorot (CSRS) — 3692, a

czwarte Baran — Staryszak
(Polska) — 3673 pkt.

Memo-

zajęła
(CSRS)
— Je-

K-7518

Katowicki „Torkat"
w płomieniach

W godzinach nocnych 29 bm

wybuchł pożar na najstarszym
lodowisku w Polsce, katowickim
Torkacie. Mimo energicznej ak­
cji straży pożarnej, w której
brało udział 14 sekcji z Kato­
wic i pobliskich miast obiekt

uległ prawie całkowitej dewa­
stacji. Spłonęła drewniana kon­
strukcja trybun oraz dach.

Strażakom oraz współpracują­
cym z nimi jednostkom milicji
udało się uratować wielomilio­
nowej wartości aparaturę kino­
wą i kombajn chłodniczy do
zamrażania tafli lodowiska.
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BOGACTWO

białostockiej
ZIEMI

B
iałostockie należy do regionów mniej znanych
przeciętnemu mieszkańcowi Krakowskiego. Za­
niedbane kiedyś województwo o zacofanym
rolnictwie zrobiło jednak milowy krok naprzód
w okresie powojennym. Główny jego rozwój

przypada w znacznej mierze na ostatnie dziesięciole­
cie.

GAZETA KRAKOWSKA

DO REDAKCJI

„Wizna”. Pierwsze prace
rozpoczęto tu przed dziesięciu
laty. Po raz pierwszy w śro­
dek bagien i nadnarwiańskich
trzęsawisk wszedł człowiek w

gumowych "butach z łopatą w

ręku. Wiernie towarzyszyła
mu maszyna, choć ta ostatnia
częściej odmawiała posłuszeń­
stwa, niż ręce ludzkie. Kilo­
metr po kilometrze wydłużały
się rowy pełne wody spływa­
jącej powoli do rzeki, hektar
po hektarze zaczęto przekazy­
wać rolnictwu. Należycie za­
gospodarowane tereny szybko
rodziły procentując z miejsca,
zwracając państwu wielkie
środki wkładane w te bagna
i grzęzawiska.

Po dziesięciu latach udało
się wydrzeć wodzie prawie 9
tys. ha trzęsawisk, które są
dziś kwitnącymi łąkami. Na
ponad 4 tys. ha państwowej
ziemi we wsi Grądy-Waniec-
ko w pow. zambrowskim, po­
wstał pierwszy i jedyny w

kraju, a nawet w Europie
kombinat łąkarski „Wizna”.

Właśnie trwa zbiór czwar<

tego pokosu siana. Nieustan­
nie pracują na łąkach maszy­
ny. Ścięta trawa wprost spod
kosy wędruje do suszarki.
Suszem tym codziennie wy­
pełnia się tysiące worków.
Świetna pasza, niemal z miej­
sca przekazywana jest do dal-:
szego przetwórstwa. Na po­
trzeby własne i dla innych

kombinatów hodowlanych
przygotowuje się rocznie 15.500
ton łąkowego suszu.

Zielony kombinat jest co­
raz większym producentem
traw i... mięsa. W miarę wzro­
stu tych pierwszych rozbudo­
wuje się dział hodowlany.
Dziś w jego oborach stoi pra­
wie 3 tys. sztuk bydła, ale o-

bok czerwienią się już mury
nowej bukaciarni. W przysz­
łym roku ferma zostanie po­
większona o dalsze obory i
cielętnik. Za kilka lat będzie

się tu wypasać prawie 10 tys
sztuk bydła. I jeszcze jedno
jest ważne: koszt wytworze­
nia jednego kilograma mięsa
sięga w kombinacie zaledwie
16,3 zł. Tak taniej paszy chy­
ba nie znajdziemy w żadnym
innym województwie.

„Wizna” — to nowoczesne

i w pełni zmechanizowane go­
spodarstwo. I mimo, że na

jednego zatrudnionego przy­
pada tu ponad 10 ha, n;e 1;-
cząc bydła i urządzeń towa­
rzyszących rolnictwu, wszyst­

ko jest na czas 1 dokładnie
zrobione. Świadczą o tym nie­
wątpliwie wyniki kombinatu,
który zwraca państwu w każ­
dym roku więcej pieniędzy
wykorzystanych przedtem na

gigantyczne prace meliora­
cyjne.

Ludziom pomagają maszy­
ny. Kombinat posiada aktual­
nie 9 kombajnów do zbioru
zielonek, 2 kombajny zbożowe
ponad 120 ciągników oraz set­
ki innych maszyn rolniczych.

*

Białostocki Rynek Kościuszki. Przed dożynkami odnawia si? elewacje kamieniczek.

Jeszcze dziś nad_ Narwią,
Biebrzą, Supraślą i Pisą roz­
ciągają się olbrzymie połacie
bagnistej ziemi, porośniętej
trzciną i sitowiem. Wielkie
kompleksy gruntów ornych i
użytków zielonych wymagają
regulacji stosunków wodnych
na dalszych kilkuset tysią­
cach hektarów. Trzęba będzie
przygotować do właściwego
gospodarowania jeszcze pra­
wie dwa razy więcej terenów,
niż dotychczas. Prace melio­
racyjne, drenowanie z każ­
dym rokiem prowadzi się na

większą skalę. Bo też i efekty
tutejsza ziemia daje większe
niż gdzie indziej. Plony siana
z łąk przywrócone rolnictwu
są tu dwa razy wyższe niż
przed melioracją, zwyżka ta

sięga 37 q, podczas gdy śred­
nio w kraju tylko 20 q.

&
Potrafią należycie wyko­

rzystywać te warunki zarów­
no gospodarstwa uspołecznio­
ne, jak i rolnicy indywidual­
ni. Co roku około 20 tys. ha
prawie bezużytecznych dotąd
terenów jest właściwie zago­
spodarowywanych. Z każdym
rokiem przybywa białostoc­
kiej wsi rolników, którymi
województwo może się szczy­
cić. Do takich należą Broni­
sław Kielańczyk z Cielonek,
Tadeusz Skrocki ze wsi Świd­
ry Odorzyckie, Władysław Na­
piórkowski z Michnowa, któ­

solno-spożywczy, którego po
wojnie właściwie nie było w

tym rejonie. Budowano od
jpodstaw liczne wsie i osiedla,
wznoszono zakłady przemy­

słowe. Dziś, co rok bogatsza
ziemia białostocka, może się
poszczycić wielkimi zakładami
.mięsnymi w stolicy wojewódz­
twa i nowo wznoszonym kom­
binatem mięsnym w Ełku. Bia­
łostockie chłodnie składowe
znane są ze swych mrożonek
nie tylko w kraju, ale i za

granicą. W różnych rejonach
województwa wzniesiono no­
woczesne zakłady mleczar-.
skie. Działa tu dobrze rozwi­
nięty przemysł jajczarsko-dro-
ibiarski, młynarski, owocowo-

warzywny, cukrowniczy^ pi­
wowarski, tytoniowy i inne.

W latach 1960—1970, pro­
dukcja globalna przemysłu
rolno-spożywczego wyrosła o

124 proc. Mimo to rfie nadą­
żała za szybkim tempem wzro­
stu rolnictwa. W najbliższych
latach na nowe inwestycje
przemysłowe przeinaczać się
więc będzie jeszaze większe

jkwoty. Idzie o to, aby pro-
| dukt chłopskich rąk, które w
| coraz szerszym stopniu wspie-

Rośnie tu szybko produkcja ■ranę są przez maszyny i me-

zboża, mięsa i mleka. Przyby-i chaniczne konie, był jak naj-
wa siana. Powstają nowe re-

'

lepiej wykorzystany na miej•
jony uprawy nie uprawianych scu. Rolnictwo bowiem jest
dotąd w tym województwie bogactwem ziemi białostockiej,
owoców i warzyw. Szybko -

. , .

rozbudowuje się przemysł CCmunu riekafZ

rzy przez okrągły rok dostar­
czają do spółdzielczej zlewni
po 120 litrów mleka dziennie.
Zofia Liżewska z Janowa od
swych „krasul” uzyskuje po
4.500 litrów mleka rocznie, o

wysokim procencie tłuszczu.
Kazimierz Olszewski z Glinek
gospodarujący na 26 ha u-

trzymuje 17 sztuk bydła i 62
sztuki trzody. Dostateczną
ilość paszy zapewnia sobie
dzięki wysiewaniu po 250 kg
czystego składnika azotu, po­
tasu, fosforu na każdy hektar
ziemi. Mieczysław Kruszewski
ze wsi Perki zbiera średnio z

ha po 41 q ziarna pszenicy i
jęczmienia oraz 350 q ziem­
niaków. Jego zmeliorowane
łąki dają 118 q siana. Z każ­
dego ha sprzedaje państwu co

roku 600 kg ziarna, 700 kg
żywca, 1700 litrów mleka.

To tylko niektórzy z setek
I tysięcy najlepszych rolni-,
ków Białostocczyzny. Wielu z

nich spotkamy na tegorocz­
nych Centralnych Dożynkach.
Przyjadą do stolicy woje­
wództwa, aby pokazać co po­
trafią, co można wydobyć z

białostockiej ziemi.
*

NIEBEZPIECZNE
PRZEJŚCIE

Kończy si? sezon urlopo­
wy, kończą si? kłopoty pasa­
żerów z wolnymi miejscami
w pociągach. Pozostają nie
załatwione sprawy, jak choć­
by ta. Od lat przyjeżdżam na

wakacje do Kozłowa w pow.
miechowskim. Tutaj wysiada­

jąc z pociągu trudno się z

peronu przedostać na stację.
Jeszcze gorzej bywa przy
pokonywaniu drogi od stacji
na peron. Kolejno przejść
trzeba pod wagonami, które

stoją na pierwszym torze i

między wagonami ustawiony­
mi na drugim. Przejście jest
niebezpieczne, wręcz nie do

pokonania dla osób starszych
lub dla matek z małymi
dziećmi. Chcialam o tym po­
informować dyrekcję PKP za

pośrednictwem książki życzeń.
Niestety, pan kasjer zażądał
ode mnie dowodu osobistego.
Po okazaniu tegoż poinformo­
wał mnie, iż książki życzeń
w ogóle nie ma, a jeśli jest
— to u zawiadowcy stacji. U-
dalam się do niego. Odpo­
wiedział mi: „Książki nie

ma, niech pani sobie pisze na

zwykłym papierze dokąd
chce". Napisałam więc — do

„Gazety", której jestem sta­
łą czytelniczką.

JANINA TROJANOWSKA
SYCÓW

Wpisuje:

BRUNON RAJCA

Wydawnictwo

„Gazety Krakowskiej"

KSIĄŻKĄ POCHWAŁ
(KIESZONKOWA)

Str. 109
Treść wpisu: DOT. OSZUKIWANIA

Tygodnik „Przekrój" zapowiadając 12. VIII. 73 kolejny
numer w dniu 19. VIII. 73 zaanonsował: „Czy będziemy
w Polsce GRYWAĆ w GOLFA? Leszek Mazan w swej
korespondencji z Mielca twierdzi, że tak, uzasadnia to i
namawia do rozpoczęcia treningów..." Kupiliśmy P. 1480
i korespondencji Leszka Mazana nie było. Ktoś tutaj się
przetrenował.
Str. 110
Treść wpisu: DOT. NARZĘDZI

Tytuł z wrocławskiego tygodnika „Wiadomości": „Kto
ma narzędzia GDZIEŚ — ten nie ma ich w ręku”.

Str. 111
Treść wpisu: DOT. BEZPIECZEŃSTWA

Informacja PAP: „Ośrodek badawczo-rozwojowy samo­
chodów małolitrażowych „Besmal” w Bielsku—Białej do­
konał kolejnej modernizacji „syreny 105”. Udoskonalona
wersja „syrena R-20” otrzymała nową deskę rozdzielczą,
dźwignię zmiany biegów, hamulec ręczny oraz BEZ­
PIECZNY układ kierowniczy”. Należy wnioskować, że do­
tąd posiadacze „syrenek” prowadzili samochody bez bez­
piecznego układu kierowniczego.
Str. 112
Treść wpisu: DOT. ZŁOMU

Tak oto Tygodnik Katolików „WTK” z 19. VIII. 73 ze­
stawił tytuł: ZŁOM ZŁOTA i SREBRA Z ŻAŁOBNEJ
KARTY skupują sklepy...

Taki to już człowieczy los.

Str. 113
Treść wpisu: DOT. WODOPOJU

Śląskie Zakłady Koncentratów Spożywczych w Wodzi­
sławiu — jak doniosła prasa — przygotowują produkcję
specjalnego orzeźwiającego napoju dla kierowców. Jego
recepturę opracowano w przyzakładowym laboratorium.
Jest to napój gazowany, kofeinowany. Pierwsze partie no­
wego napoju znajdą się jeszcze w tym roku W STA­
CJACH CENTRALI PRODUKTÓW NAFTOWYCH NIE
PODANO JAK ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE TANKOWA­
NIE!

Str. 114
Treść wpisu: DOT. PAZNOKCI

„Dziennik Polski”: „W jadłodajni „Zdrowie” — zakła­
dzie szkoleniowym dla młodych kadr gastronomików
inspektor poprosił praktykantów o pokazanie paznokci.
Wstyd!”. SKĄD TEN PURYTANIZM?

KOLEJNE KARTKI (OD STR. 115) ZA TYDZIEŃ.

Transport czarnego złota do wielu krajów odbywa się głównie
drogą morską. Na zdjęciu: mis „Zagłębie Miedziowe" wypływa
z ładunkiem węgla do Włoch. CAF - Uklejewskr

CAF — Sieńko

Olgierd Jędrzejczyk LEKTURY

POLSKA W SWIECIE
dłóżmy na razie tomy poezji, prozę, szkice
historyczne. Proponuję inną lekturę dzi­
siaj. Pozornie bardzo skomplikowana to

książka, ale tylko pozornie. „Gospodarcza po­
zycja Polski w świecie” Andrzeja Karpińskiego
(Książka i Wiedza 1973) to ciekawy przykład
twórczego, nader interesującego wykorzystania
statystyki w rozważaniach natury gospodarczej.
Jest to sztuka, którą osiąga niewielu ekonomi­
stów. Z drugiej strony Andrzej Karpiński nie
tylko prezentuje się jako znawca procesów eko­
nomicznych, ale również umie w sposób intere­
sujący, przyciągający uwagę czytelnika opisać
nowe zjawiska gospodarcze, poczynając od struk­
tury ludności a na omówieniu zmian tej struk­
tury wywołanych powstaniem nowych gałęzi
przemysłowych kończąc. Ponieważ mamy wiele
kłopotów codziennych na głowie, ponieważ cią­
gle mamy pretensje, że brakuje na przykład
wołowiny bez kości i narzekamy na drożyznę
w miejscowościach wczasowych, nie mamy czasu
nawet pomyśleć o tym, jak bardzo poziom
naszych wymagań wzrósł w ciągu ostat­
nich 28 lat. Autor zresztą jest realistą jak przy­
stało na znawcę ekonomii i pisze wyraźnie, że
„konfrontacja ze światem może prowadzić do
wniosków często dla nas niekorzystnych. Jest
ona jednak absolutnie konieczna. Bez niej nie
mielibyśmy ani miary naszego opóźnienia, ąni
osiąganego postępu”.

Nim przystąpimy do informacji o zawartości
poszczególnych rozdziałów pracy Andrzeja Kar­
pińskiego, należy przytoczyć z rozdziału drugie­
go (Międzynarodowa pozycja gospodarcza Polski
przed wojną i obecnie) niektóre dane. W roku
1938 dochód na jednego mieszkańca w wymiarze
rocznym wynosił 94 dolary. Po roku 1945 war­
tość dolara spadła dwukrotnie i wg dzisiejszych
cen siłę nabywczą dochodu jednego mieszkańca
Polski do 1939 r. określa się sumą 200—250 do­
larów. Karpiński pisze dalej, że przed wojną
„należałoby sklasyfikować Polskę w grupie kra­

jów znajdujących się na pograniczu grupy naj­
niższej i drugiej z kolei, a mianowicie między
krajami przedindustrialnymi i krajami o gospo­
darce przejściowej”. Współcześnie dochód naro­
dowy Polski na jednego mieszkańca można sza­
cować na około 1000 dolarów rocznie i dlatego
kraj nasz należy zaliczyć do krajów przemysło­
wych. Autor książki mówi, że „Polska zajmuje
pozycję zbliżoną do środkowej". Obecnie w kra­
jach o niższym, niż nasze państwo poziomie do­
chodu narodowego na jednego obywatela, mie­
szka 74 procent ludności świata.

Wskaźniki statystyczne tylko dla nieuważnego
czytelnika mało znaczą. My idziemy za komen­
tarzem Karpińskiego. W 20-leciu między 1950—
1970 w światowej produkcji energetycznej prze­
sunęliśmy się z 15 na 11 miejsce, w produkcji
statków wodowanych z 15 na 10 miejsce, w pro­
dukcji kwasu siarkowego z 15 na 11 miejsce,
w posiadanym tonażu floty handlowej z 13 na 11
miejsce, w produkcji pszenicy awansowaliśmy
z 18 na 16 miejsce, buraka cukrowego z 5 na 4
miejsce. Jesteśmy siódmym co do wielkości te­
rytorium i liczby ludności państwem Europy.
Równocześnie w tej części świata jesteśmy naj­
większym producentem siarki, największym eks­
porterem węgla, drugim co do wielkości pro­
dukcji wytwórcą wagonów kolejowych i trze­
cim producentem węgla kamiennego. Bezspor-
ność tych faktów jest oczywista. Natomiast wy­
korzystanie odpowiednich tendencji ekonomicz­
nych dla dalszego rozwoju kraju jest według
wniosków Andrzeja Karpińskiego obowiązkiem
współczesnego pokolenia Polaków.

Omawiana książka w rozdziale pierwszym
mówi o rozwoju gospodarczym świata po roku
1950, w rozdziale drugim omawia pozycję go­
spodarczą Polski przed wojną i obecnie, roz­
dział trzeci poświęcony jest makrostrukturze go­
spodarczej Polski. Dwa następne rozdziały IV i V
stanowią najważniejszą część książki, poświęcone
są bowiem poziomowi rozwoju i nowoczesności

? przemysłu i rolnictwa. Autor mówi wyraźnie,
że na zwiększenie produkcji stali z 50 kg na

jednego mieszkańca do 390 kg (co osiągnęliśmy
w ciągu 25 lat), w USA trzeba było 29 lat, w Ja­
ponii 30 lat, we Francji 60 lat, w NRF 62 lata,
w Wielkiej Brytanii 74 lata. Oczywiście zdajemy
sobie sprawę z tego, że to tempo rozwoju jest
koniecznością społeczną, ponieważ w stosunku
do wymienionych tu wysoko rozwiniętych kra­
jów, musieliśmy i musimy nadrabiać zapóźnie-

- nia głównie w dziedzinie przemysłu. Autor przy
l tym stwierdza, że na przykład słabością naszego

przemysłu maszynowego jest niedorozwój nowo­
czesnych branż tego przemysłu najbardziej —

mówiąc językiem codziennym — opłacalnych.
Przemysł samochodowy np. w przemyśle ma­
szynowym stanouń w Polsce około 5 proc.,
w światowym przemyśle maszynowym około
20 proc. Tak więc Karpiński nie zachłystuje się
naszymi osiągnięciami, tylko realnie wylicza za­
równo nasze sukcesy, jak i niedociągnięcia, jak
na przykład niedorozwój przemysłu lekkiego
i spożywczego. Troska o wyrównanie opóźnień
w tym względzie staje się w świetle danych sta­
tystycznych, rozważań ekonomicznych — obo­
wiązkiem.

W kolejnych rozdziałach omawia rozwój i no­
woczesność transportu i łączności, poziom roz­
woju handlu zagranicznego, dochód narodowy
oraz strukturę wzrostu ekonomicznego. Te uwagi
wieńczy rozdział dziesiąty — „Poziom życia lud­
ności”, przedstawiający strukturę spożycia, po­
trzeby kulturalne, mieszkaniowe i komunalne.
Rozdział jedenasty poświęcony jest zagadnie­
niom RWPG, rozdział dwunasty mówi o prze­
widywaniach ekonomicznych na najbliższe i dal­
sze lata.

Warto tę książkę przeczytać, ażeby się zorien­
tować, jak wiele zmian dokonaliśmy dzięki prze­
budowie naszego ustroju, dzięki socjalistycznej
polityce uprzemysłowienia Polski.

SPÓŹNIONE DOSTAWY
Na notatkę prasową kryty­

kującą opóźnianie dostaw
mleka 1 artykułów mleczar­
skich do sklepu spożywczo-
nabiałowego „Jedynka" w Ol­
kuszu przy ul. 1 Maja — Za­
rząd Okręgowej Spółdzielni
Mleczarskiej w Skale przy­
słał wyjaśnienie tej treści:

„Większość sklepów czynna
■jest od godz. 6.00. Trudno do

wszystkich dostarczyć towar

w jednakowym czasie. Je­
dnak w związku ze skarga­
mi klientów, Spółdzielnia
zweryfikuje trasy dostaw tak,
by sklep „Jedynka" otrzymy­
wał towar zaraz po otwar­
ciu. Pragniemy także donieść,
że od 1 września zwiększy
się ilość samochodów. Nale­
ży też dodać, iż w trosce o

lepsze zaopatrzenie wprowa­
dzamy drugą dostawę, inter­
wencyjną w godzinach popo­
łudniowych: mleka, napoi
mlecznych i innych artyku­
łów nabiałowych. Ustalenia
te podjęliśmy na naradzie z

16 sierpnia br.“.

(70)

Poradziłam jej, aby używała
tego futerału na swój pilnik do
paznokci. To wszystko, panie majo­
rze, co wiem. Pan doktór Niekwasz
pokazywał dziewczętom ten futeralik
pytając, czy która nie zgubiła. Kiedy
się o tym dowiedziałam, poszłam do
niego i powiedziałam, że widziałam
go u Rafalskiej. Wtedy pan doktór
powiedział, że pojedziemy do Pałacu
Mostowskich...

— Więc Rafalska twierdziła, że
znalazła futeralik pod łóżkiem w

separatce? Pani to pamięta? — ma­
jor powtórzył pytanie.

— Tak mówiła, jestem tego naj­
zupełniej pewna. Dodała, że leżał
przy nodze łóżka, dlatego go nie
zauważyła, kiedy wcześniej zabierała
rzeczy zmarłego.

— Niech pani to specjalnie podkre­
śli — zwrócił się major do protokó­
lantki.

Kiedy obydwie pracownice szpitala
podpisały protokóły swoich zeznań,
major pożegnał je słowami:

— Bardzo paniom dziękuję. Nawet
nie wyobrażacie sobie, jak cenne są

wasze informacje. — Mó-;’iłem —

dodał zwracając się do Ciszewskiej
— że w ogóle nie wiem, czy w szpi­
talu popełniono zbrodnię. Teraz, po
tym co mi powiedziałyście, mam tę
pewność. Maliszewski został zamor­
dowany. Mam nadzieję, że przestępcę
wkrótce zdemaskujemy. Między in­
nymi i dzięki wam.

Kiedy dziewczęta opuściły gabinet,
oficer milicji powiedział do chirurga:

— Panu również winszuję. Spisał
się pan doskonale. Nie wiem, czy
udałoby się to najzdolniejszemu z

naszych pracowników.
— Dziewczęta ze szpitala trochę

mnie lubią i mają do mnie -zaufanie.
Inaczej nic by z tego nie wyszło.

— Nareszcie teraz mamy konkret­
ne dowody, że pańskie podejrzenia
dotyczące zgonu Maliszewskiego były
słuszne, Ujęcie mordercy będzie dla
pana doktora piękną rehabilitacją,
że „złota rączka” ze szpitala przy
Zielnej i tym razem działała bez­
błędnie.

— Ja przede wszystkim ucieszyłem
się, że to nie doktór Wildner jest
sprawcą zamachu na życie mojego
pacjenta. Stwierdzenie, że lekarz

zdolny jest do takiej zbrodni, byłoby,
straszne.

— Cóż, zdarza się, że lekarze także
popełniają zbrodnie.

— Ale nie w szpitalu, wobec pa­
cjentów.

Doktór Wildner jest wolny od
wszelkich zarzutów. Teraz kolej na

całkowite oczyszczenie pana.
— Oczekuję tego z niecierpliwością.

Wprawdzie moje kłopoty zawodowe
już się skończyły, nie wiem jak pan
to zrobił, ale zawsze pewien osad
pozostał. Niektórzy koledzy witając
się ze mną, uśmiechają się dwuzna­
cznie. Dostałem nawet anonim, za­
pewne od jakiegoś „przyjaciela”, w

którym autor zawiadamia mnie, że
rzeźnia miejska poszukuje wykwali­
fikowanych rzeżników. Pierwszeń­
stwo mają oferty z rekomendacją
dyrektora Maliszewskiego.

— Obrzydliwość!
— Uderzyła mnie ta sprawa, oj

uderzyła.
— Chciałbym pana pocieszyć, że

to był tylko rykoszet. Morderca nie
nie zamierzał panu szkodzić. Jemu
zależało jedynie na zabójstwie Ma­
liszewskiego.

— Dlaczego? — ździwił się Nie­
kwasz.

— Skoro znajdę na to jednozna­
czną odpowiedź, będę także znał
nazwisko mordercy.

— Już pan kogoś podejrzewa? —

chirurg nie zdawał sobie sprawy z

tego, że na takie pytanie żaden ofi­
cer dochodzeniowy nie udzieli odpo­
wiedzi.

— Podejrzani aż się tłoczą. Można
ich ustawić w kolejce — zażartował
Kaczanowski. — Wtymsęk,jakz

tego tłumu wybrać jednego, praw­
dziwego przestępcę.

— Gdyby mnie pan major jeszcze
potrzebował, zawsze może pan na

mnie liczyć.
— Wiem o tym i dziękuję. W tej

chwili nie przewiduję niczego nowe­
go. Tajemnice szpitala wyjaśniliśmy.
A szczerze mówiąc, nie chciałbym
pana potrzebować jako... chirurga,
chociaż nigdy niczego nie można

przewidzieć. Naturalnie po ostatecz­
nym wyświetleniu sprawy i ujęciu
mordercy, będziecie państwo ponow­
nie przesłuchiwani przez prokuratora,
a zapewne także staniecie w sądzie
jako świadkowie oskarżenia.

Chirurg pożegnał się, zaś major
zebrał akta dochodzenia i udał się
do swojego zwierzchnika.

— Miałem nosa — powiedział Ka­
czanowski z odcieniem dumy w gło­
sie, kiedy już pułkownik przestudio­
wał zeznania obu dziewcząt, że

przywiązywałem tak wielkie zna­
czenie do tego futeralika. Jeżeli
dowiedziemy czyją jest on własno­
ścią, będziemy wiedzieli kto zamor­
dował Maliszewskiego.

— Tak — zgodził się Adam Nie-
miroch — to pierwszy konkretny
sukces dochodzenia.

— A mówiłem ci, że sprawa zbliża
się ku końcowi. Nie chciałeś mi wie­
rzyć.

— Nie ciesz się przedwcześnie.
Właściwie nic nie wiesz. Od futerału
do jego właściciela droga daleka.
Może okazać się nie do przebycia —

pułkownik przytłumił optymizm
przyjaciela.

(Ciąg dalszy nastąpi)

RESTAURACJI
W BYSTREJ

NIE POLECAM
Od dwóch tygodni jestem na

wczasach w Bystrej Podha­
lańskiej i od tego czasu ani
razu nie zjadłam obiadu. W

„Bystrzance" dopiero po godz.
14 oferuje się ni mniej ni

więcej tylko dania barowe,
dorsze i kurczaki. Boję się, że
nasze wpisy w książce ży­
czeń i zażaleń także nie do­
trą do kompetentnych władz,
jako iż brak w niej pieczątki
i podpisu jednostki kontrolu­
jącej, karty nie są ponumero­
wane. A szkoda, że gastro­
nomia oferuje tutaj tak mar­
ne usługi, bo miejscowość
piękna. Jednak po dłuższym
tu pobycie wyjechać trzeba
z niedosytem w dosłownym
rozumieniu tego słowa. I to

sporym.
WŁ. URBAN

BYSTRA PODHALAŃSKA

CO Z MASŁEM
ROŚLINNYM?

List mój jest niemal wierną
kopią wysłanego do Waszej
redakcji w roku ubiegłym.
Podobnie jak wtedy, we

wszystkich nowotarskich

sklepach spożywczych nie u-

świadczysz masła roślinnego.
Po reklamie tegoż w prasie i

■radiu, wypróbowaniu go w

kuchni — przyzwyczailiśmy
się do tego dobrego i taniego
tłuszczu. Pytając o przyczynę
braku tegoż na sklepowych
pólkach, dowiedziałam się, że
winą należy obciążyć do­
stawców.

M. MĄCZYNSKI
NOWY TARG

DOBRZE O ZAKŁADZIE
„ELDOMU”

Wiele mówi się i pisze o

niedostatkach handlu i usług.
Tymrazem <’’”

informować o pozytywnym
przykładzie,
klientem zakładu usługowe­
go nr 9 PTH „Eldom", który
mieści się przy ul. Dzierżyń­
skiego 37. Klient jest tu fa­
chowo i mile obsłużony przez
personel, usługi wykonuje się
w terminie, sprawnie i do­
brze. Jeśli zdarzy się, iż za­
kład nie dysponuje częściami
zamiennymi, osoby zaintere­
sowane wpisuje się do reje­
stru ustalając jednocześnie
termin, w którym dana usłu­
ga będzie wykonana. To na

pozór proste usprawnienie o-

szczędza wiele czasu, nikt
nie musi wielokrotnie odwie­
dzać zakładu, może liczyć na

■laprawę w wyznaczonym
terminie. Na pozór nihy nie­
wiele, ale żeby tak zawsze...

Mgr M. JURCZYNSKI I
KRAKÓW |

»»*■

chciałbym po- Q

Jestem stałym
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dzień

powszedni

W powiecie krakowskim

Elektrowni w Ska-

w Skawinie przy-

Bia-

pa-
trzy

w

Grodzkie PTTK orga-
w dniu 2 września

następujące wycieczki:
piesze z dojazdem ko-

Ludowej oraz na

przypadających w

rocznic 25-lecia No-
i 30-lecia PRL.

(mb)

bina
21.30 .

(fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIA­
TOWID m. SALA: Ziemia farao­
nów (USA, 14 lat) . 15, . 17.15, 19.30.
SFINKS: Na samym dnie (NRF,
18 lat) — 16, 18. 20.

Wieliczka — GÓRNIK: Prywat­
na wojna Murphy’ego.

Skawina — JUNAK: Simon Bo-

liy.r. HUTNIK: Siadem czarno­
włosej dziewczyny.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 0 do zmroku.

OGR0D BOTANICZNY (Koper­
nika 27): codziennie od godz. 8
do zmroku.

Przed

Dniem Energetyka

Więcej muzeów, bibliotek

i domów kultury
Od wieków Kraków znany

jest w świecie jako jeden z

największych ośrodków kul­
turalnych naszego kraju. Po­
szczycić się on może dużą
ilością wspaniałych zabytków,
muzeów i teatrów. Tutaj rów­
nież odbywają się szeroko zna­
ne imprezy kulturalne, a do
krakowskich szkół artystycz-
ir ch o bogatej tradycji zjeż­
dżają studenci z całego świa­
ta.

Jednak w miarę szybkiej
rozbudowy miasta dawne za­
plecze kulturalne nie może już
zaspokoić potrzeb stale wzra­
stającej liczby mieszkańców.
Za mało mamy ifr Krakowie
domów kultury, bibliotek, a

teatry, muzea i szkoły arty­
styczne borykają się często z

trudnościami lokalowymi.
Niedługo jednak ta niepo­

myślna sytuacja powinna ulec
zmianie, projekt planu gospo­
darczego na rok 1974 przewi­
duje bowiem znaczne nakłady
na rozwój kulturalny naszego
miasta.

Tak więc do roku 74 Kra­
ków otrzyma dwa nowe do­
my kultury przy ul. Zalew­
skiego oraz na Prądniku
łym w odremontowanym
łacu Mirockich, a także
świetlice młodzieżowe,
tym dwie na nowych osied­
lach. Powstanie również wie- I

looddziałowa biblioteka w

dzielnicy Krowodrza, a przy
ul. 18 Stycznia biblioteka cen­
tralna, dysponująca znacznie
poszerzonym k ęgozbiorem.

Do roku 1974 Muzeum Na­
rodowe wzbogaci się o odno­
wiony budynek Arsenału przy
ul. Pijarskiej, a przy ul. Sze­
rokiej uruchomiony zostanie
oddział judaistyczny Muzeum

Historycznego. Niedługo też
całość budynku Krzysztofory
oddana będzie temu muzeum.

W najbliższym czasie wzro­
śnie w naszym mieście ilość
przedstawień teatralnych, im­
prez „Estrady” i koncertów
Filharmonii. Znacznie posze­
rzona zostanie także wymiana
kulturalna z zagranicą. Teatr
Stary nawiąże bliższą współ­
pracę z Londynem, Teatr im.
J. Słowackiego z Kijowem, a

Filharmonia Krakowska z

Włochami. Planowane są tak­
że liczne wyjazdy uczniów
szkół artystycznych do NRD
i N~F.

Duże nakłady przeznacza się
również na organizowanie w

naszym mieście takich imprez
jak Biennale Grafiki czy Tar­
gi Sztuki
obchody
roku 1974
wej Huty

Mimo zakończenia żniw rol­
nicy pow. krakowskiego w

dalszym ciągu mają pełne rę­
ce roboty. W chwili obecnej
natężone prace trwają przy o-

mlotach. Zgodnie z szacun­
kiem służby rolnej już ponad
50 proc, zboża zostało omłó-
cone. Plony tegoroczne są lep­
sze niż w latach poprzednich
i według prowizorycznych
obliczeń wyniosą około 25 q
z ha. Daleko są również za­
awansowane podorywki i w

chudli obecnej już ponad 80
proc, planowanego areału zo­
stało zabrane.

Po żniwach rolnicy powiatu
krakowskiego organizują tra­
dycyjne święto plciów — do­
żynki. Odbyły się one już w

szeregu miejscowościach, a w

ubiegłą niedzielę gospodarze
trzech gmin z rejonu Podłęża
przedstawili swoje tegoroczne
osiągnięcia.

W najbliższą niedzielę tra

dycyjne dożynki połączone
wystawą, odbędą się w rejo
nie Skawiny. Natomiast wy
stawa rolnicza i święto plo
nów o charakterze powiato­
wym odbędzie się w dniu 9
września w Giebułtowie,

Święto
STARY (Jagiellońska 1): Dosto­

jewski: Biesy — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Przy­
byszewski: Gody życia — 19.15,
I.UDOWY (os. Teatralne 34): Wil­
liams: Szklana menażeria — 19.13.

KINA
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Rajmunda

„Skandal w Hellbergu"
na szklanym ekranie
Dzisiaj o godzinie 21.15 kra­

kowski ośrodek telewizyjny
emituje w programie I sztukę
znanego dramaturga Jerzego
Broszkiewicza pt. „Skandal
w Hellbergu”.

Akcja utworu rozgrywa się
w spokojnym niemieckim mia­
steczku, którego opinia wstrzą-

śnięta zostaje nagle faktem
morderstwa popełnionego na

kilkunastoletniej dziewczynce.
Autor obnaża w dramacie me­
chanizmy
lające się
wpływem
wiści czy

psychiczne wyzwa-
w człowieku pod
zagrożenia niena-

strachu.

Wycieczki Koła

Grodzkiego PTTK
Koło

nizuje
1973 r.

nizinne
leją: pn. „Nadwiślański krajo­
braz”.

Trasa nr 1: Kokotów —

Brzegi — wałami Wisły przez
Szczurów i Grabie do Paster-
nika — Wężowa Góra — Nie­
połomice.

Trasa nr 2: Podłęże — Pa-
sternik — Niepołomice.

Zbiórka dla obu tras na

Dworcu Gł. PKP pod zega­
rem o godz. 7.00 odjazd 7.45.

Roboty murarskie w nowej szatni i umy­
walni wykonywał m. in. Lucjan Gwóźdź, pra­
cujący jako wyładunkowy w Oddziale Nąwę-
glania.

Józef Zarębski, długoletni pracownik
winie, prezentuje swą korzenioplastykę.

Pracownicy Elektrowni
gotowują się do swego święta — Dnia Ener­
getyka. Lecz nie zapominają także o nor­
malnych dniach pełnych wytężonej pracy.
Właśnie wczoraj oddano do użytku najnowo­
cześniejszy obiekt socjalny w tym zakładzie.
Nową szatnię i umywalnię wykonali dla sie­
bie zatrudnieni przy, rozładunku paliwa pra­
cownicy Oddziału Nawęglania. Właściwie są
to dwie szatnie — jedna na odzież brudną,
druga — na czystą. A. takiej umywalni jaką
zrobili, nie powstydziłby się superluksusowy
hotel — prysznice, umywalki, suszarki, podło­
ga wyłożona dywanikiem z tworzyw sztucz­
nych. Wartość robót wykonanych przez ro­
botników ocenia się na ok. 600 tys. zł.

Skoro już mowa o święcie, to warto przy
okazji dodać, że w I półroczu br. Elektrownia
w Skawinie zajęła czołowe miejsce we współ­
zawodnictwie pomiędzy dużymi elektrownia­
mi okręgu południowego Natomiast za naj­
lepsze wyniki w dziedzinie BHP w II kwar­
tale br. otrzymała przechodni symboliczny
„Wskaźnik napięcia” — wykonaną z tworzywa
sztucznego statuetkę (w ciągu 8 miesięcy nie
było tu żadnego wypadku przy pracy!). Jutro
w Elektrowni odbędzie się okolicznościowa
akademia, a potem pracownicy i zaproszeni
goście będą mogli obejrzeć ciekawą wystawę
rysunków, akwarel i korzenioplastyki Józefa
Zarębskiego, który już 25 lat pracuje w ener­
getyce, z czego 15 lat w skawińskiej Elektro­
wni. (wam) Fot. O. LINK

Płd. 17 .00 Studio Ml.: Radlo-kurleK
17.15 Studio nowości. 17 .50 Z księ­
garskiej lady. 18.05 Mistrzowie or-

APOLLO: Śledztwo skończone, I ganów 1 fort. 18.30 Biuro Listów od-

proszę zapomnieć (Wł. 18 lat) — powiada. 18.40 Mistrzowie skrzypiec
10, 12.30. Smic, smac, Smoc (fr. 1 gitary. 19.05 Muz. 1 Aktualn. 19.30
ie' lat) — 15.45, 18, 20.15. KIJÓW: Muz. 20.00 Wiad. 20.15 Jazz. 20.50

Kot o dziewięciu ogonach (wł. 18 Kronika sport. 21.00 Muł rozrywk.
lal) — 19.30. KULTURA: Zaraza | 21.25 Aktualn. kult. 21 .30 Muz. 22 .00

Wiad. 22 .05 Plakat reklamowy. 22 35
H _lat) ~ | Muz. 23.00 Wiad. 23.10 Korespond.

i zagr. 23.15 Muz. 24 .00 Wiad. 0.05—
14 lat). ~ 3.00 Tr. ze Szczecina.
Śmiałość
17, 19.15. I PROGRAM II

... 18 lat) — 3.03 Muz. 3.30 Wiad. 3.35 Muz. 4.30

15.45, 18, 20.15. UCIECHA: Od- wiad. 4.35 Dzień dobry pierwsza
strzał (USA, 16 lat) — 15.45, 18, zmiano. 5 .00 Muz. 5 .30 Wiad. 5.35

20.15. UGOREK: Cyrk straceńców j posłuchaj i przemyśl. 5.45 Aud. dla

wsi. 6 .10 Kalendarz radiowy. 6.15
Muz. 6 .30 Wiad. 6 .35 Komentarz
dnia. 6.50 Gimn. 7 .00 Progn. pog.
7.01 Tr. z Rzeszowa. 7 .30 Wiad. 7 .35
Przed pierwszym dzwonkiem w

gminnej szkole. 8.05 Muz. 8.25

Progn.. pog. 8.30 Wiad. 8 .35 Studio
MŁ: „Pozdrowienia z wakacji”. 8 .45
Muz. 9.00 Z twórcz. Debussy’ego :

Ravela. 9.40 Dla przedszkoli 1 dzie-
cińców wiejskich: „Idziemy do

szkoły”. 10.00 „Koniec świata” —

opow. St. Dygata. 10.30 Koncert;
11.30 Wiad. 11.35 Postęp w gospod.
domowym. 11 .55 Kom. o st. wód;
12.05 Aud. dla młodzieży. 12 .20 Mel.
1 piosenki. 12 .40 „O dyscyplinie po
raz setny”. 12.50 Radio-reklama.'
13.00 Koncert dnia. 13.30 Wiad. 13.35

Antykwariat z kurantem:

wnym gramatyku”

KULTURA: Zaraza
16 lat) — 18, 20.15. MASKOT-
Sloneczniki (wł.
17.30. 19.30. NON-STOP: Hra-

z Hongkongu (ang.
MŁ. GWARDIA:

(radź. 14 lat) — 14.45,
SZTUKA: Zabójcy (USA.

18,

Włamywacz przed sqdem
Do Sądu w Krakowie wpłyną!

akt oskarżenia przeciwko Tadeu­
szowi Kapeli lat 28, któremu za­
rzuca się włamanie do 42 obiek­
tów uspołecznionych, w szczegól­
ności do kiosków „Ruchu" 1 skle­
pów PSS. Był on już wielokrotnie

karany za kradzieże, (ż)

Do końca września

A

II
■

iii

Wkrótce otworzy swe podwoje nowa szkoła na osiedlu Podwawelskim. Trwają już pra­
ce wykończeniowe. Ale zatrudnieni przy tych robotach pracownicy sprzątają niesolidnie o-

toczenie szkoły. Połamane deski, gruz i złom wyrzucają poza płot otaczający obiekt wprost
na trawnik przed domem przy ulicy Komandosów 27. A przecież nie tak dawno miesz­
kańcy tego budynku w czynie społecznym porządkowali jego otoczenie.

Fot. O. LINK

Sezon w Operze
i Operetce

Nowy sezon inauguruje krakow­
ski Teatr Muzyczny już w naj­
bliższą sobotę przedstawieniem
operetkowym „Hrabina Marica".
Natomiast opera wznowi swą dzia­
łalność na scenie Teatru im. Sło­
wackiego w niedzielę 16 września
br. przedstawieniem „Henryk VI
na łowach".

Dzięki przychylnemu stano­
wisku władz miasta działal­
ność krakowskiego Non - Sto­
pu, zorganizowanego stara­
niem Zarządu Wojewódzkiego
ZMS w ramach akcji „Tur­
kus”, została jKzedłużona o

dwa tygodnie. Tak więc jesz­
cze do końca września młodzi
(i nie tylko młodzi!) miłośni­
cy muzyki rozrywkowej będą
się mogli spotykać w pawilo­
nie przy ulicy Puszkina. Na
razie występują tutaj „Niebie­
sko - Czarni” że swymi soli­
stami.''. ~

ciechem Kordą,
koncert dadzą już
br. Dlatego warto

szyć, by posłuchać
ich wykonaniu.

Planuje się, że

szym czasie w Non - Stopie
gościć będą ciekawe zespoły
krajowe i zagraniczne prezen­
tujące młodzieżową muzykę
rozrywkową. A oprócz słu­
chania muzyki można obejrzeć
w Non - Stopie ciekawe mo­
dele obuwia jesienno - zimo­
wego prezentowane przez Cen­
tralne Laboratorium Przemy­
słu Obuwniczego. Warto do­
dać, że modelki demonstrują­
ce obuwie wywodzą się spo­
śród młodzieży przychodzącej
do Non - Stopu.

Z końcem września ta po­
żyteczna placówka zamknie
swoje podwoje dla meloma­
nów, lecz nie zaprzestanie cał­
kowicie działalności. Prawdo­
podobnie w miesiącach zimo­
wych zorganizowane zostanie
tutaj lodowisko. Natomiast
wiosną, przyszłego roku zno­
wu rusz}' Non - Stop.

Adą Rusowicz i Woj-
’’

’, lecz ostatni
4 września
się pospie-
utworów w

w najbliż-

350 tys. litrów na dobę

KOLEJNE LOSOWANIE „LAJKONIKA”
PREMIOWANE NAGRODAMI RZECZOWYMI

12,odbędzie się w niedzielę 2 września, o godzinie
w KRYNICY, w muszli na deptaku, w czasie „Festynu
z Dziennikiem Polskim”. Na czterocyfrowe końcówki
banderoli kuponu pięciozakładowego przeznacza się na­
stępujące nagrody:

SAMOCHÓD „SYRENA 105”
4 MOTOCYKLE „WSK 175”
2 WERSALKI PO 5.340 ZŁ
WERSALKĘ ZA 5.100 ZŁ
ROWER ..FLAMING”

Za pięć trafnych rozwiązań wypłaca się kwotę zgroma­
dzoną na fundusz piątki.

Czwórki z plusem wraz z premią wypłacane będą po
20.000 zł, pozostałe wygrane zgodnie z regulaminem.

(USA, 16 lat) — 17, 19.. TĘCZA:
Łowcy, skalpów (USA, 16 lat) —

17, 19. WANDA: . Wynajęty czło­
wiek (USA, 16 lat) — 10, 12.15. Roz­
targniony (fr. 14 lat) — 16, 18, 20.
WARSZAWA: Zbereźnik (ang. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Jeźdźcy (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Kot w butach (jap.
7 lat) — 11, 16, 18. -Zdobycz (fr. 18

lat) — 20. WRZOS: Błąd szeryfa
(NRD, 14 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH:

Rozbójnicy sycylijscy (wł. 14 lat)
— 17. KDF ZWIĄZKOWIEC: Fah­
renheit 451 (ang. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT d. SALA;/Odstrzał (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m.

SALA: Rzeźnik (fr. 18 lat) .

— 15, I Antykwariat z kurantem: „O sla-
17.15, 19.30 . ŚWIATOWID’ d. SALA: wnym gramatyku" — gaw. 14 .00

Mężczyzna, który mi się podoba Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Tu Ra-
~ Moskwa. 14.35 M. Karłowiczi

Poemat symf. — „Powracające fa­
le”. 15.00 Radloferie. 15.40 „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”,'
16.00 Alfa i Omega. 16.15 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 „Modernizacja han­
dlu”. 17.20 Konc. życzeń (KR). 18.20
Dziennik krak. 18.30 Echa dnia.
18.40 Antena nowatorów. 19.00 Stu­
dio Ml.: Kąpiemy się bezpiecznie;
19.15 40 lekcja jęz. ńiem. 19.30 Kon-
cert. Symf. Ork. Symf. Filh. Lenin-

gradzkiej z udziałem Swiatoslawa
Richtera. 20.26 Dysk, lit, (w przer­
wie). 20.46 D.c . koncertu. 21.30 Z

kraju 1 ze świata. 21.50 Wiad.’

sport. 21 .55 „Olbrzymi 1 Głowa­
cze”. 22 .50 z twórcz. mistrzów Ba­
roku. . 23.30 Wiad. 23.40
XX W.

N*UKF68,75MHz—z
16.15, Film 1 operetka,

lit. 16.50 Miniaturj' instr. 1 wokalne.'

PROGRAM ni

9.00 1 17.05 „Nie ma jutra W
Saint-Nazalre” — pow. 10.35 Inter-
radio. 11.05 „Homo-Ruhreh” — S
ode. słuch. 11.45 „Jaszczur” — pow.
12.05 Z kraju i ze śiwata. 12 .25 Za

kierownicą. 15.10 Nagrody Polihy­
mnii 73.
rzeźb —

netofon.
ku. 19.05
— ode. 10. 19.35 Muz. poczta UKF.
20.25 Pogrzeb w taśmotece. 21.50

Sonety krymskie. 22.15 Jazz 23.05
Koncert tylko dla melomanów.

IWYsfS

Pracownicy Oddziału Nawęglania opuszczają budynek no­
wej szatni.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny

ków-Miaśto przeprasza
przerwy w dostawie
elektrycznej:

— dnia 3 września, w godz.
7—16, przy ul. Księcia Józefa,
w Przegorzałach;

— dnia 4 września, w godz.
7—16, przy ul. Kraszewskiego
22—32, 23—29, 15 Grudnia,
Szkoły Podstawowe nr 10 i 90;

— dnia 5 września, w godz.
7—16, przy ul. Dzierżyńskie­
go 12—18, 18 Stycznia 22—54,
Bogatki, Urzędniczej 33—47;

— dnia 6 września, w godz.
7—16, przy ul. Kraszewskiego
2—16, Senatorskiej 9—21, Fi-
lareckiej 2—8, 1—11;

— dnia 7 września, w godz.
7—16, przy ul. Krowoderskiej
17—33, 18—20, Pędzichów
13—21, 14—22, Szlak 47.

Ponadto w związku z remon­
tem sieci niskiego napięcia,
nastąpią okresowe przerwy w

z muzyki

Kr. (lok.J
16.35 Fel;

Kra-
za

energii

dostawie sieci energii elek­
trycznej:

w Olszanicy w dniach od 3
do 9 września, w godz. 8—15;

w Krakowie przy ul. Świer­
czewskiego, Garncarskiej, Lo­
retańskiej, Podwale, Kapucyń­
skiejiZiai—wdriachod3
do 30 września, w godz. 7—18.

Przypomina
napięcia z

3''380/220 V
4 września,

szewskiego 22, 24, 26, 28, 30,
32, 23, 25, 27, 29, ul. 15 Grud­
nia — Szkoły
10i90;

6 września,
szewskiego 2,
14, 16.

Uprasza się
mieszkaniach w czasie doko­
nywania przełączeń.

Bliższych informacji udzie­
la Rejon Energetyczny I, tel.
586-80, wewn. 454.

się o zmianie
na3X220 V

w dniach:
przy ul. Kra-

Podstawowe nr

przy ul. Kra-
4,6,8,10,12,

o obecność w

Nie samym jogurtem i serkiem...
Spółdzielcy - mleczarze mó­

wią, że są jedynym producen­
tem w kraju, który zabiera su­
rowiec spod bramy gospodar­
stwa chłopskiego, by dostar­
czyć mleko w butelkach pod
drzwi naszych domów... I ma­
ją rację! W województwie
krakowskim skupuje się mle­
ko od ponad 14 tysięcy dostar­
czycieli. Droga ze wsi do za­
kładów mleczarskich jest
często bardzo długa i uciążli­
wa. Gorący i spóźniony okres
żniw też nie pozostał bez
wpływu na jakość otrzymy­
wanego mleka. Jeśli do tego
dodać awarię urządzeń chłod­
niczych akurat w okresie naj­
większych upałów, otrzyma­
my odpowiedź, dlaczego wy­
stąpiły wypadki kwaszenia się
mleka. Gwoli sprawiedliwości
trzeba dodać, że były to jedy­
ne przypadki w ciągu ostat­
nich kilku lat.

zabrudzone. Dość powiedzieć,
że 12 procent butelek nie na-

daje się do powtórnego uży­
cia — idą na stłuczkę. Mie­
sięcznie takiej stłuczki wy­

wozi się z zakładu... 5 wago­
nów. Mechaniczne myjnie bu­
telek nie zawsze potrafią u-

porać się z mocno przywar­
tym do ścianek butelki biał­
kiem — jest ono przecież zna­
komitym klejem. Jeśli czasem

„ekran prześpi”, to produkt
dostaje się do brudnego opa­
kowania. Co dalej — nie trze­
ba mówić...

Wiele do życzenia pozosta­
wia także sposób przechowy­
wania nabiału przez handel.
Często produkt stoi w słońcu,
psując się, a klient swoje pre­
tensje kieruje do producenta.
Aby temu przeciwdziałać
KSM prowadzi własne sklepy
branżowe, nie tylko w mia-

WAWEL: Komnaty (12—18), Zbro­
jownia (12—18), SUKIENNICE (10
— 16), SZOŁAYSKIĆH: pi. Szcze­
pański 9 (10—16), CZARTORY­
SKICH: Jana 19 (10—16), DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (12—18), NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—
16), HISTORYCZNE: Jana 12 (9—
15), Rynek Gl. 35 (9—15), Szpital­

na 21 (9—15), Franciszkańska 4

(9—15), WIEŻA RATUNKOWA (8.30
14.30) ARCHEOLOGICZNE: Posel­
ska ] (10—14), PRZYRODNICZE:
Sławkowska 17 (10—13), MUZ. LE­

NINA: Topolowa 5 (9—18), KTF:
Boh. Stalingradu 13 (9—21), PA­
WILON WYSTAWOWY — pi.
Szczepański 3 (11—15), ETNOGRA­
FICZNE: Wojnica 1 (11—15),. PODZ.

KOŚCIOŁA św. Wojciecha (9—18),
MUZ. MŁ. POLSKI: Tetmajera 28

(11—14), MUZ. LOTNICTWA: Czy-
żyny (10—14), KOPALNIA SOLI w

Wieliczce (8—18), MUZ. W PIESKO­
WEJ SKALE (10—16).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­

ka 23. NEUROLOGICZNY: Prądni­
cka 35. UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18. OKULISTYCZNY: Prąd­
nicką 35. CHIRURGIA DZIEC,:
Prokocim.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

371-11, TELEFON ZAUFANIA 377-55

(godz. 17—22), MŁODZ. TELEFON
ZAUFANIA 611-42 (15—17 z wyj.
niedziel). INFORMACJA O USŁU­
GACH 565-88, 228-56, PORADNIA
d- ’■wychowania seksualnego mło­
dzieży 357-67 (godz. 14—18). TELE­
FON ZAUFANIA MO 216-41.

pogotowie]
----- jjsu
Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania i przewozy 389-50

Podgórze 625-50,657-57
Grzegórzki 209-01,295-77
Nowa Huta 422-22,417-70

APTEKI

16.05 Rotterdam, miasto

gawęda. 17.15 Mój mag-
17.40 Spotkanie na Zam-

„Przeminęio z wiatrem’1

TELEWIZJI

PROGRAM I

10.00 Wiem, że jesteś mordercą
— film czechosl. 11.35—15.55 Przer­
wa. 15.55 Program dnia. 16.00 Nie

tylko dla pań. 16.30 Dziennik.. 16.40
Teatr Młodego Widzar Kopernik.
18.00 Dla młodych widzów: Spot­
kanie — dyskusja po spektaklu.
18.25 Kronika (KR). 18.45 Kamera
i karabin — film dok. 19.20 (ko­
lor) Dobranoc. 19.30 (kolor) Dzien­
nik. 20.15 Śpiewa Liliana Urbań­
ska. 20.45 Panorama — tygodnik
publ. 21.25 Teatr TV: Jerzy BroSz-
kiewicz: skandal w Hellbergu l

Adapt. i rei.: I. Wollen, scenogr.:
H. Cios, opr. muz.: Z.. Rogowska,
wyk.: B. Bosak. L. Piskorz, E.

Fulde, S. Szramel, M. Nowotar­
ska, A. Kruczyński, J. Harasie-

wicz, M. Darecka, M. Niemczyk,
J. Krzyżanowski, R. Wójtowicz
(KR). 23.00 Dziennik i wiad. sport.
23.25 Program na sobotę.

Dwa krakowskie zakłady —

przy ul. Balickiej i w Nowej
Hucie przerabiają codziennie
prawie 350 tysięcy litrów mle­
ka, a na nasze stoły wędruje
230 tysięcy litrów tzw. mle­
ka spożywczego.

Wspólnie z z-cą dyrektora
d/s technicznych Krakowskiej
Spółdzielni Mleczarskiej inż.
Feliksem Sobczakiem oglądam
nowoczesne urządzenia zakła­
du przy ul. Balickiej. To tu­
taj wytwarza się wspaniały o-

wocowy jogurt, w którym zdą­
żyli już zasmakować także
mieszkańcy woj. katowickiego.
Stąd idą smaczne homogeni­
zowane serki, śmietana - kre-
mówka i inne mleczne spe­
cjały.

Nie bez wpływu na jakość
dostarczanego z zakładu mle­
ka pozostają opakowania. A
te wracają niestety z miasta [ stach. W punktach skupu mle-

ka gospodynie wiejskie mogą
kupić' masło, twaróg i inhe
mleczne przetwory. Tylko w

tym roku sprzedano tu towaru
za 620 tys. zł. Za tę inicja­
tywę należą się słowa uzna­
nia dla KSM.

Warto dodać, że o urucho­
mienie wzorcowego sklepu na­
białowego na osiedlu Podwa­
welskim
aktualnie
wieńczone sukcesem.

Także łubiany i uczęszcza­
ny Coctail - Bar przy ul. Kar­
melickiej, to oczko w głowie
dyrekcji KSM. Zamierza się
otworzyć podobną placówkę w

Podgórzu. Oby jak najrych­
lej.

Oglądam jeszcze stołówkę
pracowniczą na 500 miejsc, po­
kój śniadaniowy, w którym do
syta można się najeść twaro­
gu zapijanego... mlekiem.
Wszędzie czysto, wokół budyn­
ku ładne zieleńce.

Żegnając mlecznych poten­
tatów (połowa produkcji w

województwie) nie pozostaje
mi życzyć nic innego jak tyl­
ko... najsłodszego mleka!

(maj)

Mogilska 16. Boh. Stalingradu 77

(tlen), Bronowicka 79, zwierzy­
niecka 7, Zakopiańska 69, N. Hu­
ta: A. struga 38 (tlen), os. Kazi­
mierzowskie bl. 30 .

PROGRAM II

17.10 Program dnia. 17.15 Na
szlakach wodnych Wrocławia —

pr. publ. 17 .40 Czas upłynął —

film TVP. 18.00 Klub seniora —

reportaż. 18.20 Klub Dobrej Robo­
ty - pr. publ. 19.00 Dożynki, do­
żynki — przed kamerami Alojzy
Sroga. 19.20 (kolor) Dobranoc.
19.30 (kolor) Dziennik. 20.15 Spoj­
rzenie na wrzesień’ — film dok.

poi. 21.35 (kolor) 24 godziny. 21.45

(kolor) Uśmiech dla żołnierza —

koncert piosenek wojskowych.
22.30 Program na sobotę.

spółdzielcy czynią
starania. Oby u-

RADIO

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 TV, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. roln. 1.25
Piosenki. 5 .45 Rolniczy kwadrans.
6.09 Wiad. 6 .05 Gimn. 6 .15 Muz; 6.25

Takty 1 minuty. 6.40 Co nowego w

GS-ie. 6.45 Takty 1 minuty. 7.00 Sy­
gnały dnia. 7.35 Dzień dobry kiero­
wco. 8.00 Wiad. 8.05 U przyjaciół.
8.10.Muz. 9 .00 Wiad. 9 .05 Koncert na

instrumenty. 9 .45 Śpiewa „Śląsk”
10.00 Wiad. Co czyta kraj. 10.08 Muz.
10.40 Co słychać w świecie. 10 45 La­
to z radiem. 11.55 Kom. o st. vód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.30
Koncert życzeń. 12.50 Muz. 13.25
Poradnik rolnika. 13.35 Muz. 14 .00
Nauka i technika w ochronie śro­
dowiska. 14 .05 Przeboje. 14.30 Sport
to zdrowie. 15.05 Muz. rozrywk.
15.30 Refleksy. 15.35 Estrada przy­

jaźni. 16.00 Wiad. Tu druga zmia­
na. 16.10 Pol. muz. rozrywk 16.30
Studio Mł.: ,,W Interklubie”. 16.35

Płyty z różnych stron — Ameryka I

■ W Modlniczce, pow. Kra­
ków, samochód najechał na wóz

konny, w wyniku czego 56-let-
ni Józef Korzonek (zam. Modl-
■lica 129) doznał złamania obu

nóg oraz wstrząsu mózgu. Prze­
wieziono go
dyżur.

■ Koło
samochód

Magdalenę
nieć), która doznała

szyjki kości udowej.
■ Potrącony przez

w Prokocimiu 16-letni Jan Ro-

mańczyk (zam. ul. Solarzy 24a)
doznał urazu głowy.

Ambulatorium chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło pomocy 132 pacjentom, (p)

do sznitala na ostry

Mostu Dębnickiego
potrącił

Marczyk
72-letnią

(zam. Ty-
złamania

samochód
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